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ara „więkzość parlamentarna“. (= 


Z błogą satysfakcją kontempluje „Ga- 
seta Polska'* dobrodziejstwa, które Polska 
ma do zawdzięczenia temu faktowi, iż 
w, sejmie istnieje nareszcie (!) większość 
współpracująca z rządem, solidarna i „bez- 
partyjna". Był nawet czas, że Francji ka- 
zała z tego powodu podziwiać Polskę. Tak- 
że Niemcom, i wogóle Europie... Dobro- 
dziejstwa, o których pisze „Gazeta”Polska", 
zostawmy na boku; niektóre z nich są „pi- 
jane“, inne „więzienne“, „koncesyjne* itp., 
wogóle nie zbyt sympatyczne dla społe- 
czeństwa. Przypatrzmy się zaś samej „więk- 
szości'* parlamentarnej. 

Przedewszystkiem jedna uwaga... Dotąd 
mam jeszcze niewiadomo, by zostały załat- 
wione protesty w sprawie wyborów zeszło- 
rocznych. A, jeśli pamiętamy, jak w nie- 
których okręgach wybierała ludność przy 
uzupełmiających wyborach w roku 1929 
i 1930, dzięku czuwaniu sejmu wolna wów- 
czas Od nacisku z góry, to nie wiemy, czy 
w razie unieważnienia wyborów z r. 1930 
w szeregu okręgów obecna „większość“ nie 
stanie się mniejszością. x 

Lepiej więc i bezpieczniej będzie nie 
afiszować się zbytnio z tą „większością“, 
mad którą wisi miecz Damoklesa w postaci 
grożby unieważnienia szeregu mandatów. 
Mówmy raczej o „Bezpartyjnym Bloku 
W spółpracy z Rządem“... 

Lecz właściwie i o „współpracy* nie 
można mówić. „Blok'** ten bowiem jest prze- 
znaczony przez decydujący czynnik nie do 
samodzielnej pracy, ale do posłusznego wy- 
konywania rozkazów, z góry. Zaproduko- 
wano nam to parę razy w ostatnim czasie, 
z okazji dyskusji „brzeskiej', noweli anty- 
alkoholowej, redukcji pensyj urzędniczych 
i votum nieufności dla rządu. 

Ci, którzy mieli własne — powiedzmy, 
uczciwe — zdanie o sprawie „brzeskiej“, 
musieli złożyć mandaty poselskie, a całe 
towarzystwo musiało „z bólem serca", we- 
dług wyrażenia księcia Radziwiłła, przy- 
jać wolę pozaparlamentarnych czynników... 
'Napłakały się posłanki z BB.. gdy się za- 
znajomiły z nowelą antyalkoholową, ale 
mawet te niewieście łzy nie potrafiły wzru- 
szyć stanowiska tych, którym podlegają... 
Nie zmienią go oczywiście tem bardziej ci 
„urzednicy“ posłowie z BB., którzy po re- 
dukcji uposażeń urzędniczych próbują bez- 
skutecznie utrzymać sympatje pracowników 
umysłowych przy rządzie; płacz bowiem 
jest bronią kobiet, a na męskie wystąpienie 
ich nie stać. 

Najkapitalniejszym jednak był epizod 
z votum nieufności. Rozkaz przyszedł już 
w trakcie posiedzenia sejmu i otwartej de- 
baty, i to w drodze tak nadzwyczajnej, jak 
telefon. 

Taka to jest „praca* tego oryginalnego 
klubu parlamentarnego, że odrabia ..pensa'* 
jak uczniak w szkole. I taka jego „samo- 
dzielność”, że mu nawet prezydjum wybrać 
nie wolno. Ubezwłasnowolniony, uznany za 
niezdolnego do kierowania sobą, żyje tylko 
dzięki temu, że woli nie ma i że jest bier- 
nem marzędziem. 

Historyk tych czasów jedną mu tylko 
oryginalną cechę przyzna: niespotykaną 


w innych klubach niechęć — można nawet l 
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powiedzieć: nienawiść — do polskich ugru- 
powań. 

BB. właściwkie po „pacyfikacji“ zapom- 
niał, że w Polsce istnieją partje nacjonali- 
styczne narodowości żydowskiej, niemiec- 
kiej, czy ruskiej. Jego prasa zaś biorąca 
natchnienie z klubu parlamentarnego, wy- 
czerpuje swe obiecujące talenty w walce 
wyłącznie z polskiemi partjami. Nawet ko- 
muniści mie przedstawiają dla czytelniką 
„Gazety Polskiej“ takiego niebezpieczeń- 
stwa, jak partje polskie, zwłaszcza umiar- 
kowane. 

A równocześnie, gdy się prowadzi eks- 
terminacyjną walkę z polskiemi partjami, 
p. Hołówko, jeden z przywódców BB., pró- 
buje nawiązać kontakt z żydami, nawet 
z naejonalistycznem Undo. Jest zaś tak pod 
tym względem wytrwałym, że go nie zraża 
nawet jawna odmowa ruskich nacjonali- 
stów. I tak zapamiętałym, że sądzi, iż obóz 
zmierzający do oderwania „Ukrainy“ gali- 
cyjskiej od Polski, da się pozyskać dla 
rządu. 

Zestawmyż tę niechęć BB. do polskich 
klubów parlamentarnych z uganianiem się 
za sympatjami żydów i Ukraińców. Czy nie 
charakterystyczny to i oryginalny rys, od- 
cinający BB. od innych klubów parlamen- 
tarnych polskich? 

Taką to mamy obecnie większość par- 
lamentarną. Z zagrożonym stanem posiada- 
nia, bezwolną i dziwnie uprzedzoną do Po- 
laków... Większość nie pozbawioną pewnie 
wybitniejszych jednostek i szlachetnie my- 
ślących ludzi, ale nie grającą żadnej samo- 
dzielnej roli w państwie, — większość, któ. 
rej linję polityczną wykreśla nie lokal klu- 
bu i nie decyzja wolna posłów. ale ..se- 
lamlik* w Belwederze. P 

Jednem słowem, nie ma się czem chwa- 
lié Polska przed zagramicą. HE 4 


362 tys. bezrobotnych. 


Warszawa, 28. 4. (PAT). Według danych 
państwowych urzędów pośrednictwa pracy licz- 
ba bezrobotnych w dniu 25 kwietnia rb. wyno- 
siła 362.843 osoby, co stanowi spadek w sto- 
sunku do tygodnia poprzedniego o 8.184 osoby. 
Jest to w roku bieżącym nienotowany spadek 
hezrobocia. 


PUŁKOWNIKA ZASTĄPIŁ GENERAŁ. 


Warszawa, 28. 4. (Telef. wł.) Ze stanowiska 
komisarza powiatowej kasy chorych w Wilnie 
zwolniony został pułk. Hertel, a komisarzem 
na jego miejsce został mianowany generał 
brygady w st. spoczynku Kazimierz Jacynik. 


ODZNACZEŃ NIE BĘDZIE. 
Warszawa, 28. 4. (Telef. wł.) W roku bie- 
żącym odznaczeń ordereņp „Polonia Restituta“ 
na 3 maja nie będzie. Odznaczenia tego rodzaju 
nadane będą na 11 listopada. 


LITERACI CZESCY W WARSZAWIE. 


* Warszawa 28. 4. (Telef. wł). Dziś przybyli 
do Warszawy z Pragi dwaj przedstawiciele li- 
teratury czechosłowackiej, a mianowicie dr: 
Konrad, sekretarz praskiego Penclubu ! dr. Wy- 
dra, długoletni lektor języka czeskiego na Uni- 
wersytecie Warszawskim. e 
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GEN, Berenguer zostat aresztowany. 


RZĄD ZAPOWIADA ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA, 


Madryt 28 kwietnia. Dawny premjer gene- 
rał Berenguer został wczoraj aresztowany i 0- 
sadzony w więzieniu. Między innemi Berenguer 
będzie odpowiadał za rozstrzelanie 2 oficerów 
za udział w buncie w Jaca. Obrońcą swym 
wybrał Berenguer generała Franco, brata :na- 
nego lotnika a obecnie szefa lotnictwa wojsko- 
wego. 

Wczorajsza rada. ministrów uchwaliła qozba 
wić prawa do emerytury wszystkich ministrów 
z czasu dyktatury, t. j. od 80 września 1923 
do 14 kwietnia b. r., ponieważ nominacja ich 
była bezprawma. Dalej rada ministrów uchwa- 
Tła. że w przyszłości także kobiety mogą wy- 
stępować w procesach jako sędziowie przysię- 
gli. Wreszcie wydany został dekret regułujący 
kolor flagi narodowej. Wedle niego flaga repu- 
bliki hiszpańskiej będzie się składała z kolorów 
czerwonego, żółtego i fioletowego, ułożonych 
obok siebie pionowo. 


Warszawa, 28. 4. (Telef. wł.). Byly woje- 
woda lwowski i poznański Piotr Dunin Borkow 
ski nadesłał odpowiedź na ankietę konstytu- 
cyjną. Odpowiedź ta jest hardzo charaktery- 
styczna, Oświadcza on, że kryzys parlamenta- 
ryzmu wynikł z tego, że związki zawodowe, 
osiągnąwszy wysoki rozwój, pragną zastąpić 
władzę parlamentów politycznych. W Polsce 
przyczyną kryzysu jest brak całkowitego zje- 
dnoczenia się pód względem gospodarczym, 
socjalnym, a nawet ideowym b. trzech dzielnie, 
wielka liczba ludzi, stojących na niskim pozio- 
mie kulturalnym i ekonomicznym. wreszcie 
znaczna ilość mniejszości narodowych. 

Polska skutkiem tego ma dwie możliwości 
ustrojowe: ~ 

albo dyktaturę wojskową, 

albo rząd oparty na demokracji bez wszech- 
władzy parlamentu. 

Dyktatura wojskowa, pisze p. Borkowski, 
w kraju takim, jak masz, zapewnia, być może, 
najsilniej nienaruszalność naszych granie i za- 
chowanie jedności państwowej. Najczęściej 
jednak system dyktatorski obniża poziom kul- 
turalny kraju, Dyktatura wojskowa nie jest 
oszczędna, gdyż często nieudolność przy braku 
właściwej kontroli, powoduje dość znaczne mar 
notrawstwo grosza publicznego. System ten 
opierając się raczej na przymusie, aniżeli na 
przekonaniach obywateli, budzi bardzo łatwo 
przeciwko sobie reakcję w społeczeństwie. 


Ustrój demokratyczny nieoparty na parla- 
mentaryżmie chce p. Borkowski wzorować z Je- 
dnej strony na systemie Stanów  Zjednoczo- 
nych, z drugiej na systemie szwajcarskim. P. 
Borkowski wyłącza (?) sprawy militarne z pod 
kompetencji parlamentarnej i oddaje je w ręce 
władzy wojskowej. P. Borkowski wypowiada 
się za plebiscytowym (11 wyborem prezydenta 
na 4 lata przy odpowiednim cenzusie wybor- 
ców. Zwoływanie, otwieranie. odraczamie i za- 
mykanie Scjmu i Senatn należałoby do kompe- 
tencyj marszałka Sejmu względnie Senatu, na- 
tomiast prezydent 
nych praw w stosunku do cial prawodawczych 
z wyjątkiem prawa stróża Konstytucji. Prezy- 
dent państwa mianowałby i odwoływał premje 


I| za oraz ministrów, a także obsadzałhy urzędy 
| Prezydent miałby zwierzchnictwo sił zbrojnych, 


państwa nie miałby żad- | 


Minister sprawiedliwości De los Rios o8- 
wiadczył przedstawicielom prasy, że konstytu- 
cja republikańska będzie opracowana na zasa- 
dzie federalizmu, rozdziału (!) Kościoła od pań- 
stwa, oraz utworzenia drugiej Izby. 
—000——— 


Walka na Maderze rozpoczęta 


Wojska rządowe wzięły 16 jeńców. 

Londyn 28 kwietnia. Wedle rółoficjalnego 
doniesienia z Lizbony, wojska rządowe wylądo= 
wały pod osłoną ognia karabinów maszyne 
wych w pobliżu Funchal na Maderze w celu 
zajęcia stacji radjotelegraficznej w Canicala, 
obsadzonej przez powstańców. Po krótkiej wal- 
ce powstańcy zbiegli, pozostawiając w rękach 
wojsk rządowych stację į 16 jeńców. Po znisz= 
czeniu stacji wojska rządowe wycofalv sie zno 
wu na okręty. 


PETE Tear 
Rama" ENO TT ryan 


Di | tury: 


prawo łaski i prawo reprezentacji, Za swą dzis 
łalmość prezydent ~ 

nie byłby odpowiedzialny. 
Można byłoby go pociągać da odpowiedział: 
ności tyłko za przestępstwa karne i złamanie 
Konstytucji przed trybunałem stanu. Rząd 
miałby być odpowiedzialnym tylko przed pre- 
zydentem a nie przed parlamentem. P. Borkow 
ski proponuje Senat wybierany na 6 lat, przy- 
czem połowa członków po 3 latach podlegała» 
by ponownemu wyborowi. W województwach 
mieszanych radziłby b. wojewoda wprawadze- 
nie katastru narodowościowego. Sejm miałby 
kadencję 4-letnią przy zachowaniu obecnego 
systemu wyborczego. Prezydent miałby mieć 


prawo Veta, 


które ustawę znosi. Ustawa po trzech latach 
mogłaby znowu weiść pod obrady Sejmu. | 

Preliminarz budżetowy po stronie docho- 
dów miałby układać rząd, a Sejm nie miałby 
prawa odrzucenia go, a jedynie 

prawo kwestjonowania 

jego realności i to większością % głosów, Nie- 
tykalność posłów miałaby nie istnieć. P. Bor- 
kowski tworzy dalej najwyższą izbę gospođar- 
czą, złżoną z przedstawicieli związków 2awo- 
dowych, mianowanych przez prezydenta. 
P. Borkowski nie łudzi się, by projekt jego 
mógł być urzeczywistniony. Absolutum domi. 
nium mogłoby (1) być wprowadzone u nas je” 
dnym dekretem (!) marsz. Piłsudskiego, pisze 
p. Borkowski, nie zostało jednak wprowadzo- 
ne i jeżeli zmierzamy do wprowadzenia ustroju 
demokratycznego (!) to nie po to, by po krót- 
kim czasie stanąć znowu wobec ewentualneści 
władzy absolutnej. Odwrotnie uniemożliwienie 
Sejmowi prawa do zmiany ustaw konstytucyj- 
nych doprowadziłoby u nas do ponownej (2) 
sejmokracji (?) z jej katastrofalnemi wynikami. 
Wreszcie co do projektu konstytucyjnego B. B. 
p. Borkowski wypowiada opinję, że gdyby on 
stał się naszą Konstytucją, nie wyklaczałby 
obu możliwości (to znaczy absolutum domi- 


nium, względnie sejmokracji). 


Str. 2. 


9 czem piszą inni ?.. 


A więc „krzywda“. 


Pulkownikowski „Kurjer Poranny“ obu- 
tza się z powodu, że obniżka pensyj doty- 
czy także emerytów, oraz wdów i sierót po 
emerytach. 

„W myśl — pisze — odnośnych zarzą- 
dzeń, — wszyscy emeryci, którzy pobierają 
od skarbu pensja na podstawie nowej usta 
wy z dnia 11 grudnia 1923 r., są narówni 
z urzędnikami pozbawieni dodatku 15 proe. 
Wolni od tej redukcji są jedynie b. więż- 
niowie polityczni oraz uczestnicy powstań 
narodowych, jak również pobierający zasił- 
ki — t. zw. „dary z laski", 

Zastosowanie przepisu o, skasowaniu {5 
proc. dodatku równicż w stosunku i do 
emerytów, jest wysoce krzywdzące, gdyż 
powszechnie znaną rzeczą jest, iż emerytu- 
ry te nię są zbyt wysokio i znacznie się 
różnią od więeej niż skromuych wynagro- 
dzeń urzędniczych. Obcięcie tych skrom- 
nych emeryturck, będących nieraz: wyni- 
kiem kilkudziesięcioletniej pracy, podważyć 
może byt emerytów, obniżając ich wpływy 
poniżej normy wystarczającej na pokrycie 
najskromniejszych chociaż środków utrzy- 
mania. Potrącenia te są dokonywane bcz 
względu na wysokość emerytury". 
„Wysoco krzywdzące”... Niepotrzebnie 

ło organ sanacyjny udowadnia swoim czy- 
telnikom. Lepiejby zrobił, gdyby to udo- 
wodnił rządowi, z którym go serdeczne 
związki lączą, 


Większość, a nio prawo. 


„Gazeta Polska“ próbuje tłómaczyć, dla- 
ezego BB., względnie p. marsz. Świtalski, 
ma po swej stronie prawo w związku z 0- 
statniemi wydarzeniami na terenie parla- 
mentu, 

„Naczelną zasadą — pisze — ustroju 

demokratycznego są rządy większości. — 
Przewaga głosów w izbach ustawodawczych 
jest zatem w ustroju demokratyczno-parła: 
mentarnym nie kwestją siły, lecz kwestją 
prawa. Krzyk o sile przed prawem od cza- 
su, kiedy w izbach ustawodawczych pol- 
skich istnieje jednolita większość — jest 
anachronizmem, w który brną bezmyśłnie 
panowie z opozycji. Nałogowo uzurpują so- 
bie prawo przemawiania w imieniu Sejmu, 
jak ostatnio w uzasadnieniu wniosku, do- 
magającego się ustąpienia rządu, — pod- 
czas, gdy jest to oczywiste prawo większo- 
ści, a nie mniejszości opozycyjnej... Fanta- 
styczną fikcją jest też pretensja, aby mar- 
szałek Sejmu uważał za miarodajną w kwe 
stji uprawnień sejmowych wolę mniejszości 
„opozycyjnej, nie zaś wolę większości. Gdy 
'p. Rybarski chce, by mniejszość rządziła 
większością, gdyż inaczej „siła panuje przed 
prawem“ — wkracza wraz z całym swoim 
parlamentaryzmem i praworządnością — 
rw dziedzinę farsy“. 


. Cały ten talmudyczny wywód ma jed- 
| fak swój sens. Mianowicie ten, że dla sanas 
cji kryterjum prawa jest „wola większości. 
|Wszystko jedno, jak wypadnie ta wola, — 
„zgodnie z konstytucją, czy nie, — zgodnie 
jz zasadami moralnemi, czy nie. Byle była 
' „wiekszość“! Wtedy jest „prawem“. 

„, Najbardziej amoralna i pogańska zasa- 
ie „Siła przed prawem“. 


Organy rządowe o uwagach Episkopatu 


Uwayami Episkopatu o konstytucji za- 
Jely się dwa nowe pisma sanacji, „Dziennik 
Poznański" i „Polska Zachodnia“. 
|! „Dziennik Poznański* piórem b. posła 
Piaseckiego tłómaczy, dlaczego BB. opu- 
jścił wstęp do konstytucji: „W Imię Boga 
Mszechmogącego... 

„Motywem tego pominięcia — pisze p. 
Piasecki — było to, że Blok zgłosił projekt 
nowej Konstytucji, a wstęp ten jest ściśle 
związany z chwilą dziejową pierwszej 
uchwały o Konstytucji Sejmu polskiego. 
Utrzymanie tego wstępu w projekcio B. B. 
W. R. zmuszałoby do zgłoszenia projektu, 
jako poprawek do istniejącej Konstytucji“. 

_ To ma być powód poważny pominięcia 
tego zasadniczego ustępu. Jak gdyby do 
„projektu“ konstytucji nie można było prze- 
jąć calych artykułów ze starej ustawy... 
W projekcie BB. znajdujemy cały szereg 
artykułów, wziętych z konstytucji r. 1921; 
pominięto tylko ten tak bardzo ważny. 

Poza tem p. Piasecki nic wypowiada 
od siebie żadnego poglądu na uwagi Epi- 
skopatu, a kończy swój artykuł zaledwie 
następującem poleceniem ich uwadze spo- 
łeczeństwa. 

„Głos Episkopatu — pisze — w tak ka 
pitalnej wagi sprawach, a z tak wielkim 
umiarem wypowiedziany, winien być z naj- 
wyższą uwagą wysłuchany przez nasze 
czynniki państwowe i polityczne“, 
„Polska Zachodnia“ pisze w sprawie 

uwag Episkopatu: 

„Nie podejmując w tej chwili dyskusji 


„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go kwietnia 1981. 


Naiheznieczniei kozostać przy demokracji. 


Qd szeregu lat istnieje w Anstrji pewnoge 
| rodzaju „stabilizacja* glównych stronnictw. 
Zyskują. one luh tracą przy wyborach po kilka 
mandatów, ale zasadniczo utrzymują swój sva 
| posiadania, Socjal-demokracj umieli się dotąd 
zawsze obronić przed atakiem partyj umiarko- 
wanych i już coś od dziesięciu lət zsjmują 
w parlamencie conajmniej dwie piąto ogólne; 
liczhy foteli. Stronnictwa zaś ehrześciiański- 
społeczno stale przy pomocy paru drobniejszych 
partyj ntrzymuja przewagę w  parlamezcie i 


i 
dzierży władzę, Ponieważ wybory do parla- 
mentu w Austrji odbywają się co dwa lata, 
przeto nigdy nie brak materjału siatystycznega 
do rozważań. dlaczego zmiany są zawsze nit 
wielkie į dlaczego stronnictwo chrześcjsiiszo- 
społeczne nie mogło dotąd odnieść stanowcze- 
go zwycestwa nad socjalistami. Pytaniami te- 
mi zajmował się również ostatni kongres par- 
tyj chrześcijańsko społecznej, urządzony w un. 
sol:otę i niedzielę w Klagenfurcie, 

Oddawna pasuwało sią pytamie, czy ten zà- 
słój nie jest spowodowany złym stanem orga- 
nizacyjnym  partji  chrześcijańsko-społecznej 
Wiadomo przecież, że jeśli stronnictwo nie po- 
siada szaruko rozgałęzianej, sprężpstej i karnej 
organizacji. to nawet jego najpiękniejsze b1- 
sła nie znajdują należytego powodzenia. Otóż 
w Austrii za najlepiej zorganizowaną uc? odzi- 
ła socjal-lemokracja. Obóz clrześcijańsko-spo- 
łeczny wykazywał w tej dziedzinio pewne nic- 
domagania. Niektóre wynikają za społecznej 
struktury stronnictwa. Wyborcy socjalistyczuł 
sa skupieni w większych m'astach, a pewien 
ich odsetek w Wiedniu mieszka wspólnie w win 
kich koszarach czynszowych. wybudowanych 
przez socjalistyczny maristrat. Taką masę wy- 
horczą latwo zmobil'zować. Natomiast wybor- 
cy chrześciiańsko-społeczni są w większości 
mieszkańcami wsi. 

Kierownictwo rucłm chce usunąć te meio 
magania. Prezes stronnictwa Vaugoin, były mt- 
nister spraw wojskowych. przyzwyczajony dv 
używania języka wojskowego. wyraził sie, że 
trzeba opracować „wyborczy plaa moflizacyj- 
ny“ i przekształcić amarat partviny. Sekreta- 
rjat stronnictwa rozwija agitację na twielką 
skalą -i stosuje nowoczesne środki propagandy. 
Np. podczas wyborów do parlamentu w jesien] 
1930 r. wynajęto dwa wielkie samoloty, które 
odbyty cztery podróże propagandowe j rozrzji: 
ciły trzy i pół miliona ulotek. Kilka mniejszych 
samolotów: rozrzuciło ponadto miljon ulotek. 
Sporządzono film wyborczy w czternastu ko 
piach. Program wyborczy wybiła w 4500.060 
egzemplarzy, afszy sporządzono 50.000 

Są to jednak oczywiście tylko szczegóły, 
zajmujaco wprawdzie, ale nie nadające się do 
dyskusji promramowei na kongresie. Co innego 
było jej tematem. mianowicie zagadnienie ste- 
sunku do Heimwehry. 

Gdy w r. 1928 zbierał się poprzedni kongres 
chmześcijańsko-snołeczny. Heimywehra już istnia- 
1a. ale stronnictwo zajmowało ieszcze wobec 
niej stanowisko niezdecydowane i nie hvło kò 
nieczności natychmiastowego wyjaśnienia sto- 


o tych czy innych szczegółach naszego pra- 
wa konstytucyjnego. nie chcemy jednak 
ograniczyć się tylko do zarejestrowania 
faktu, że w sprawie naprawv konstytucji 
marcowej zabrał glos i polski Episkopat. 

..Wystąpienin polskiego Eniskopatu par 

tronuje poczucie odpowiedzialności j wiara 
w słuszność zajętego stanowiska, którego 
usiłuje się bronić argumentami rzeczowej 
dyskusji. Tych cnót obywatelskich poczucia 
odpowiedzialności i rzeczowego ujmowania 
zagadnień, nie nauczyła ‘się dotąd nasza 
opozycja”. 

A zatem i Polska Zachodnia* nie chce 
powiedzieć, jak się BB. ustosunkuje do po- 
stulatów zgłoszonych przez Episkopat. — 
Szkoda!... Tem bardziej szkoda, że centrala 
ny organ sanacji „Gazeta Polska“ nie uznał 
dotad za wskazane nawet poinformować 
swoich czylelników., że się takie uwagi Epi- 
skopatu wogóle pojawily. 


Przeżywanie się Piłsudczyzny. 


„Gazeta Warszawska stwierdza na pod- 
stawie wrażeń z zachowania się BR. podczas 
sesji nadzwyczajnej. że 


„choć ten i ów nadrabia miną, nikt się tam | 


dobrze nio czuje. Wiedzą, że muszą wal- 
czyć, bo są obozem walki, ale zapału do 
niej ani śladu. I to jest najważniejszy po- 
wód tak bronionej przez p. Cara „nadzwy- 
czajności* ostatniej sesji. 

Przeżywą się piłsudczyzna. Minęła mlo- 
dość górna i chmura, u schyłku jest wiek 
męski — rok klęski, zbliża się ponura, peł- 
na fatalnych wspomnień starość. 

Zbliża się ona za prędko i to jest — 
degeneracja. Napróżno degeneraci próbują, 
się ratować rzekomą „regeneracją“ parla- 
mentaryzmu!* 


KONGRES AUSTRJACKIEJ PARTJI CHRZE ŚĆ. 


SPOŁECZNEJ -W  KLAGENCURCIE. | 
šunku. Po r. 1928 przewagę w stronn'etwia 


wziął odłam przychylny Heimwehrze, wmo » 


(poru przywódców grupy robamiczej z pes. 
ra czele. Członkowie sts ouni- 


etwa. licznie wpisywali się do bataljonów Hein- 
"wóBrv, prasa partyjna brala ją w obronę przed 
-atakami socjalistów, a wkońcu, w jesieni 1990 
T, chrześcijańsko-epołeczni zawarli Wok wy- 
*berczy z Hemwelwą. Nic z całą coprawda, ba 
w Heimwehrze nastąpił rozłam | w niektórych 
krajach austrjackieh wystapiła ena sAmodziel- 
nie. Bądź co bądź hyl to okres ścisłego przy- 
mierzą z ruchem uaejonal'stycznym, nayi} W- 
szystowskim i antyparlamentarnyw. Uszrawie- 
dliwiauo ten sojusz koniecznością złamania 
„czerwonego terroru” i obiceywano sobie wye 
rażne zwycięstwo, „Tymczasem wybory wyka- 
zały lekkie zmniejszebio się liczby gotów 
chrześcijańsko-spoiecznych. Heliuwebra zaś ^ 
kazała się ruchem liczebnie słabym. Jej zapo- 
wiedzi zniszczenia .anstromarksizmu* ceazaty 
się czczemi przechwałkami. To też w. obozie 
chrześc'jańsko-społecznym sympatjo dia. Meim- 
wehry zaczęły szybko stygnąć zwłaszcza, Ż0 
jej przywódca, ks. Starhemberg, ambitny, za- 
rozumiały i nietaktowny, zraził epiuję austrjae 
ką do swego obozu. 

Przed tygodniem zaś zaszedł fakt, który 
jeszcze hardziej wzmocnił stanowisko rezeciw 
ników Heimrchry. W Austrji Górvej cdbyły 


| Kursakiem 
| 


-Hauczycielstwo polskie 


Nea, 


n rae 


się wybory samorząjewe, w których strouni 
ctwe  chrześcćjańsko-społeczne zdobyli o 23 
tys. głosów więcej, hatom ast Ioimwożra, USK 
Schokeru, a nawet scecjal-demokracja penio: 
wyrażne straty. Pokazalo się zaicm, zćweli 
zwolennicy taktyki pos. Ranschaka, że spolo- 
iczeństwo ma afody do chrześć, spole.znych 
|vajwiększo zaufanie, edy idzie zapelnię sm. 
| dzietwie. jako stronnictwo szczerzo  detosrae 
tyczno, nie wspoldziałając — choćby Iażnia -- 
z grupami antyparlameu(arnemi, Pos. Rusżchak 
| oświadczył va kongrosie, że z rczgoryczenicm 
i niepokojem patrzył na taktykę straopietwa 
w ostatpieh dwóch latach i cieszy sę, że nawa 
puyjoa zmienila kierunek | zæzla z niobez- 
iecznych dróg, nim doszło do katastrofy. 


Mn. Vaugoin starał sią wykazać, że step 
niowe cofanie się liczhy głosów sacjalistycze 
nych datuje się od zoeszłorecznych wyborów, 
gdy  chrześcijańskospołcezii  zawarj blok 
z Hcimwchrą. Partja stracila wprawdzie troche, 
ale socjaliśej —— wedłuę jego obliczeń -- wię: 
cej. Teraz jednak z IHeimwebrą się sprzymie- 
rzuć nie można, bo stała się owa partją poli- 
tyczną. 

W teo sposób i Vauzcin dal do zrezumio- 
nia, iż uznaje nietczpieczebstwo zojuszów z ru- 
chami autydemokrutycznemi. Tem sobie zape 
wne tłumaczyć Dależy, że stroudietwo wybrala 
sorponownio prezesem i to jedacgłośnie, 

W każdym razie stroanietwo chrześcijańsko 
społeczo utwierdziło sę ~- jak widać — w prze 
konasin, że najbezpieczniej pozostać przy de- 
mokracji, SS 


aud'encji u Papieża 


na 


WZRUSZAJĄCA MOWA OJCA ŚWIĘTEGO. 


Jak już donosiliśmy przed kilku duiami, Je- 
go Świątobliwość Papież Pius XI udzielił uro- 
czystej audjencji przedstawicielom Stowarzy- 
szenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczycieli 
Szkół Powszechnych. Nauczyciele ci za pośred: 
nictwem Ks. Biskupa Szelążka złożyli Ojcu św. 
pamiątkowy album z podpisami polskiej dzia- 
twy szkolnej z Wołynia. Album ten zawiera 
liczno ilustracje, przedstawiające nasze zabyt- 
ki na Wołyniu. | 

Obecnie podajemy w streszczeniu mowę, 
którą Ojciec św..w tym dniu wygłosił do nau. 
czycieli, a która w języku polskim powtórzył 
(zebranym Ks., Biskup Dr. Adolf Szclążez, Pa- 
sterz diecczji Łuckiej: 

„Szczęśliwymi się czujemy, gdy widzimy 
księży prefcktów, nauczycieli į nauczycielki, 
należących do naszej wielkiej rodziny katolic. 
skupionej przy wspólnym tej rodziny Ojcu, aby 
zacieśnić węzły duchowe, które z Nami wią 
żą. Radość Nasza jest tem większa, że przyby- 
wacie z kraju, szczególniej Nam drogiego, 
z ukochanej przez nas Polski, Lepiej znamy ten 
kraj, niż inny, gdyż Opatrzność pozwoliła Nam 
przebywać w nim przez trzyletni przeciąg cza- 
su. Chwile pobytu w Polsce niezatarte pozosta. 
wiły w duszy wspomnienia, Z tym krajem zwią 
zały Nas wiekuiste węzły sakry biskupiej. 
Przez konsekrację Naszą zostaliśmy jakby zro- 
dzeni dla Polski. 

Inny jeszcze powód Naszej radości w chwili 
obecnej stanowi charakter waszej pracy. Oto 
przed Nami są nauczyciele i nauczycielki. Naj. 
wyższą uwagę przywiązujemy do tej waszej 
pracy: w rękach nauczycielstwa, zwłaszcza nau 
czycielstwa szkół powszechnych, spoczywa ca- 
ła przyszłość. Jako przedstawiciele Stawarzysze 
nia  Chrześcijańsko-Narodowego  Naneczycieli 


Szkð Powszechnych  reprezentujecio goduje 
dążenia waszego narodu do zrealizowania tego 
ideału. Wasz ustawiczny postęp świadezy, że 
w narodzie polskim zwycięża myśl zdrowa i 
zbawcza. 

Nadewszystko potrzerny jest wzrost jako- 
ściowy, potęgowanie się w duszach waszych 
walorów moraloych, skupienie się przy wa- 
szem ognisku coraz więcej sił moralnych. Ja- 
kościowy wzrost: odpowiuduć powinien ilościo- 
wewmu, nie może być nigdy mniejszym od nje- 
go; raczej ma go przewyższać. Nie  pależy 
wszakże pomijać starań o wzrost ilościowy. 
Liczba wielka doskonałych wychowawczyń i 
wychowawców młodz. to potęga niezwyciężo- 
na, zahezpieczająca zwycięstwo dobra. "Tego 
wzrostu wam z całego serca Życzymy. Pozo- 
stańcie dobrzy i rozszerzajcie swoią liczebność. 

Ta moca. jaką Nam Zbawiciel udzielił dla 
umacniania Jego sług na drodze obowiązku, 
udzielimy z głębi duszy apostolskiego błogo- 
sławielstwa wam, tu obecnym i wszystkim, 
których  reprezentujecie; wszystkim, którzy 
z wami jednej są myśli i mysli Chrystusa Pana 
pragną odpowiedzieć. Błogosławieństwa tego 
udzielamy szkołoni waszym. aby w nich kwi- 
tła i wydawała zdrowe owoce prawdziwa wie- 
dza, zespoiona z potężną miłością Bożą. Bło- 
gosławimy wszystkim księżam prefektom i tym 
dnszyczkom. które ich kierownictwu pasterskie 
mu są powierzone. Niech ta błogosławieństwo 
splynie na wszystkie czobw. związane z wami 
węzłami krwi vb serea, na wasze domy i ro- 
dziny. W szezególniejszv sposób udzielamy 
Naszego apostolskiego błogosławieństwa uko- 
chanej Ojczyźnie waszej, calej Polsce, którą 
tak bardzo miiujemy, 9 która spoczywa na fun- 
dainencie życia wiecznego”. (RAP). 


| * . 
Ostatnie przyłowania do Rady L |. 

Najbliższa, 53 zrzędu sesja Rady Ligi Na- 
rodów rozpocznie się 18 maja w Genewie. Bę- 
dzie ona miała doniosłe znaczenie. Na porząi 
ku dziennym znajdą się dwa ważne zagadnie- 
na, któro w ostatnim czasie poraszają l'uropę 
do głębi. Pierwszem z nich jest ..Żolicerein" 
austro-niemieoki; drugiem przygotowanie kon- 
ferencji rozbrojen'owej. 

Jeszcze nie wiadomo dotąd, jak się vacho- 
mają państwa w pierwszej sprawie. Z t€wno- 
ścią Francja wystąpi stanowczo przeciw Zoll- 
vereinowi* upatrujac w nim słusznie przygoto- 
wywanie politycznego „Anschlussu“. Ale © 
zrobią inne państwa? 

Mała Ententa ustali swoją opinję podezas 
zjazdu dyplomatów trzech państy w Rumunj, 
który się zacznie wału 3 maja. Refera! w. tej 
sprawie bedzie miał Benesz, zdecy1owany prze- 
ciwnik „Ansehlussu”. Wydajo się prawdepodo- 
bnem, że Mała Ententa wypowie się «rzeciw 
„Zollvereinowi*. Wątpliwości budzi tylko sta- 
nowisko Rumunji która pod rządami króla Ra- 
rolą ujawnia. pewne sympatje niemieckie. Na- 
leży się jednak spodziewać. że ostatecznie wa 

zmie w Rumunji górę rozsądek i interes kraju, 
a więc że się król Karol przyłączy do etano- 
wiska «Jugosławji i: Czeotoslowacji. 

Pozostaje jeszcze niewyjaśniona bliżej spra 
wa bloku państw średkowo-europcjskich, pre- 


jektowanego przez Brianda w olvowiedzi na 


l 
| żnieórein*. Sprawa nie ma jeszcze reainych 


kształtógy. 

| W drugej sprawie. przygotowania konferen 
cji rozbrojeniowej, zdawała się niedawno, że 
trudności powali znikają. Zapowiedział to u- 
kła] morski londyński (Anglja, Feaasja 1 Wlo 
chy). Obecnie jednak nie brak wiadomości że 
Włochy i Anglja zaczynają patrzeć krytycznie 
na umowę. i że skutkiem tego pewne przynaj- 
| mniej postavoaienia uje wejdą w życie. Woraw- 
dzie konferencja roztrojeniowa ma się zacząć 
depiero w dniu 3 lutego 1982, jednak przygoto- 
wywanio jej trwa już długo, a.trzłności nie 

znikają. - 
W m'ar zbliżania się terminu sesij Rady 
| L. N. zaznacza się w kołach dyplomatycznych 
ruch; wszyscy zdają sobie sprawą z sażuości 
jej obrad. M. iu. i Polska (wybory na Śląsku, 

pacyfikacja” Małopolski i in.) 


a a ac tac ŚĆ A) 


„Stosunki kościelno-nolityczne 
| w Brazylii. 


Poczynania nowego rządu brazylijąkioze 
pozwalaią żywić najlopsze uadzicje co do rr" 
szicgo ukształtowania się stosunków międ:v 
Kościoiem a państwem w tym kraju. Arcyb'. 
skup z Rio, mgr. D. Sebastjan Leme. jedna 


Nr. TIA. 


z najpopularniejszych osobistości w Brazylji, 
zorganizował silną, wpływawą partje katolic- 
ką. która postanowiła przedłożyć nowemu rzą- 
dowi poniższych sześć postulatów: 1) by kon- 
stytucja ogłoszana została w imię Boże, celem 
przekreślenia w ten sposób „oficjalnego ate- 
izmu*; 2) by konstytucją uznała wyrażnie na- 
czelne stanowisko Kościoła katolickiego, jako 
religji przeważającej większości narodu brazy- 
lijskiego; 3) by państwo przez ogłoszenie nierJ- 
zerwalności małżeństwa i oficjalne unzamie ślu- 
bów kościelnych przywróciło rodzinie jej pra- 
wny, sakramentalny charakter; 4) by do pro- 
gramów szkół powszechnych i średnich wpro- 
wadzóno z powrotem naukę religji katolickiej; 
by seminarja duchowne zostały zrównane z umi 
wersytetami państwowemi; 5) by przedstawi- 
cielom amnji i marynarki dozwołono brać ofi- 
cjalny udział w nabożeństwach kościelnych; 6) 
by wobec członków zakonów religijnych nie 
stosawamo żadnych praw wyjątkowych. (RAP.) 


Ha ziemiach ftzwliei 


„Nie mogą oddać swej młodzieży 
Atrzelcowi . 


Ostatni zanych „sanacji* na Związek 
Powstańców i W ojaków w Wielkopolsce, 
dał powód — jak wiadomo — do: licznych 
protestów. Jak donosi „Dziennik 3ydgoski' 
„w Niszczewicach (ua Kujawach) odbyło 
się w ub. niedzielę zebranie miejscowego 
Tow. Powst. i Wojaków. Po zapoznaniu 
członków z nowym statutem (. strzeleckim) 
wszyscy zebrani jednomyślnie wystąpili 
przeciwko nowemu statutowi, uzasadniając 
to tem, iż powstańcy i wojacy w ielkopolscy 
posiadający tak Świotvą tradycję na zie- 
miach zachodnich, nie mogą oddać swej mło 
dzieży „Strzelecowi*. 


Cieszyn wznosi pomnik Mieszkowi 


„Gwiazdka Cieszyńska“ donosi: W niedzie- 
lę dnia 21 czerwca br. odbędą się w Cieszynie 
dwie uroczystości, mianowicie: atwarcie nowo- 
urządzonego muzeum cieszyńskiego i odsłonię- 
cie pomnika księcia Mieszka, pierwszego wład- 
cy ziemi cieszyńskiej. Pomnik jest dzielem rzeż- 
biarza-artysty Jana Raszki, dyrektora Szkoły 
Przemysłu artystycznego w Krakowie. W dniu 
tym odbędzie się w Cieszynie także zjazd mu- 
zeołogów z całej Polski. Prace około budowy 
pomnika rozpoczną się w najbliższy ch dniach; 
stanie on na tem samem miejscu, na. którem 
stał pomnik cesarza Franciszka Józefa. W ten 
sam dzień odbędzie się w Cieszynie także okrę- 
gowy Zlot Sokoli. 


Komunizm w żydowskich gimnazjach. 


Nauczyciele na usługach komuny. 


Policja polityczna warszawska wykryła 
onegdaj na terenie lasów Babickich wiec (a wła 
ściwie „odprawę') komendantów dzielnicowych 
związków młodzieży komunistycznej (K. Z. M. 
P.) w Warszawie. Podczas obławy zatrzymano 
25 osób, w tej liczbie kilka uczenie i uczniów 
żydowskich gimnazjów. Wśród aresztowanych 
— donosi „Kurjer Poranny“ — znajdują się 
znani policji agitatorowie. krzewiący komu- 
nizm wśród młodzieży szkolnej, Z materjałów 
ujawnionych u członków bandy wywrotowej 
wynika aż nadto wyraźnie, iż występna agita- 
cja rozciąga się na szkoły powszechne, szkoły 
zawodowe i żydowskie gimnazja żeńskie. 

Jest to objaw zastraszający tem więcej, iż 
fak to już oheenie w drodze poufnych wywia” 
dów stwierdzono, niektórzy nauczyciele (naz- 
wiska ich są narazie trzymane w wielkiej ta- 
jemnicy) są na usługach komuny i zatruwają 
w zaraniu dusze młodzieży. Władze bezpieczeń- 
stwa prowadzą dalsze Śledztwo, przyczem wy- 
dały szereg zarządzeń zapobiegawczych. 


Pierwsze w Polsce muzeum radjowe 
założono w Poznaniu. 


Radjo Poznańskie przystąpiło do zorganizo- 
wania pierwszego polskiego muzeum radjowe- 
go, które organizacyjnie stanowić będzie odręb 
ny i samodzielny dział „Muzeum Miejskiego 
w Poznaniu“. Oficjalne otwarcie tego muzeum 
nastąpiło w roku 1932. jako w piątą rocznicę 
uruchomienia radjostacji poznańskiej. 


Samosąd tłumu nad komunistką. 

Na cmentarzu w Będzinie podczas pogrzebu 
ofiar katastrofy górniczej na kopalni „Paryż“, 
komumiści usiłowali sprowokować tłum. Gdy 
znana na tamtejszym terenie żydowska agita- 
torka J. Schob zaczęła wygłaszać podburzają- 
ce przemówienie, uczestnicy pogrzebu rzucili 
się na nią, chcąc dokonać samosądu. Policja 
z trudem wyrwała komunistkę z rąk tłumu i 
odstawiła do więzienia. 


POCISK ARMATNI ZABIŁ CHŁOPCA. 


W gminie Czepiele ad Brody, 9-letni chło- 
pak. bawiąc się na świeżo zoranej ziemi, znalazł 


zapal od pocisku armatniego. Manipulując | tego należy dodać, iż biskup wspierał orzez ten 
Gdłamki pocisku | czas 1.805 ubogich studentów słowackich i roz- 


nim. spowodował eksplozję. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go kwietnia. 1931. 


Skazanie redaktora „Gazety Polskiej?. 


Przed sądem w Warszawie stanął redaktor 


odpowiedzialny „sanacyjnego* dziennika „Gar 
zeta Polska“ p. Hiż, oskarżony o obrazę w dru- 
ku, działacza narodowego mec. Tłuchowskiego. 

„Gazeta Polska“ wmawiała w publiczność, 
że mec. Tłuchowski wydał okólnik z powodu 
zjazdu Centrolewu w Krakowie. W okólniku 
tym miała być mowa o mobilizacji wojska, 
Strzelca, o bojówkach socjalistycznych, o goto- 
wości do obrony prawa, konstytucji i t. p. Ten 
wymysł „Gazety Polskiej* został przez prasę 
narodową napiętnowany jako fałszerstwo, bo- 
wiem okólmika, o którym ,,0Gazeta Polska“ pi- 
sała — wcale nie było. 

Na rozprawie obrońca oskarżonego bronił 
się tem, że obrażliwy artykuł pochodził rów: 
nież z „sanacyjnej* agencyjki „Iskra“. P. Hiża 
skazano na 300 zł. grzywny i koszta sądowe. 


Smiertelny upadek jeźdźca. 

Onegdaj podczas konkursów hippicznych 
urządzonych w związku z tygodniem Św. Woj- 
ciecha i tradycyjnym  jarmarkiem końskim 
w Gnieżnie, wydarzył się smutny wypadek. 
Oto koń porucznika 15 p. uł. z Poznania, Kar- 
czewskiego potknął się przy bramie wału ziem- 
nego i upadł, przyczem jeździec również spadł, 
a koń całym ciężarem zwalił się na jeźdźca. 
Porucznik Karczewski. przewieziony do szpita- 
la. zmarł. 


WYJAZD KSIĘDZA PRYMASA DO RZYMU. 

W dniu 28-go bm. wyjechał do Rzymu na 
uroczystości, związane z obchodem  40-lecia 
encykliki „Rerum Novarum* Ks. Kardynał 
Prymas August Hlond. Księdzu Prymasowi ta- 
warzyszy w podróży osobisty sekretarz ks. 
kan. Rutkowski. 


ZJAZD INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW. 

W dniach od 9—11 maja br. odbędzie się 
w Warszawie 5-ty doroczny zjazd krajowych 
kół inżynierów.nechaników. Obrady zjazdowe 
toczyć się będą w gmachu stołecznej Politech: 
niki. Równocześnie ze zjazdem otwarta będzie 
(przy ul. Bagatela 3), wystawa nowoczesnych 
lekkich konstrukcyj metalowych, obejmująca 
szereg wyrobów krajowego przemysłu budowy 
silników” lotniczych, samochodowych, płatow- 
ców i t. p. oraz materjałów, służących do ich 
wytwarzania (bloki aluminjow e, kształtowniki, 
blacha, ete.). 


OBILI NIEUCZCIWEGO AGENTA. 

Z Wieliczki donoszą nam: W miasteczku 
naszem pojawił się w ostatnich dniach jakiś 
agent-domokrążca, rzekomo wysłanieć pierw- 
szorzędnej firmy radjowej. który za małą kwo- 
tę sprzedawał aparaty odbiorcze po to jednak, 
by podczas nieobecności właściciela, pod pre- 
tekstem naprawy, zabierać je i sprzedawać in- 
nym osobom. Poszkodowani, rozjątrzeni oneg- 
daj oszukańczemi machinacjami agenta, obiti 


go tak dotkliwie, że pokrwawiony, ledwie zdo-. 


łał ujść z życiem. 1 


z caamieto miata. 


Kongres zjednoczenia sekretarjatów 

społecznych francuskich. 

W Paryżu odbył się w tych dniach narodo- 
wy kongres katolickich sekretarjatów «połecz- 
nych, rozsianych po całej Francji. Zadaniem 
sekreturjatów jest tworzenie Środowizi: pracy 
społecznej, celem przeciwdziałania agitacji 
czerwonych syndykalistów. Sekretarjaty orga- 
nizują więc szkoły nauk społecznych, urządzają 
wykłady o zagadnieniach socjalnych. popierają 
związki robotnicze, ułatwiając im korzystanie 
z praw ubezpieczeń społecznych, zakładając 
kasy wzajemnej pomocy i t. p. Sekretariat 
rozwijają się bardzo dobrze, a jako przykład 
tego rozwoju można zacytować fakt zigysanni 
się do ubezpieczeń społecznych za ich vośredni- 
ctwem 106 tysięcy członków w samym tylko 
departamencie Nord, opanowanym przez sy3- 
dykalistów marksistowskich. (KAP.). 


Z konferencji biskupów litewskich. 

Komunikat konferencji biskupów litewskich 
w Kownie twierdza, że przedmiotem obrad 
konferencji były różne kwestje, które wyłoniły 
się w związku z trwającem nadal prześisdow't 
niem religji. Omawiane były m. in. środxi swo- 
bodnego, zabezpieczonego przed wszelkiego ro- 
dzaju zakłócen'ami głoszenia nauk kośrielnvcń. 
Szczególną. uwagę poświęcono sprawie kato 
lidk'ego wychowania młołzieży. a w związku 
z tem i sytuacji księży prefektów szkolnyca. 
Wiele zagadnień, które wypłynęły w czasie 0- 
hrad. odłożonych zostało do następnej. zwykłej 
konfermecji Episkopatu. 'KAP.). 


BISKUP SŁOWACKI W NITRZE, 
DR. KMETKO 
rozwija w diecezji ożywioną działalność 
społeczną. W ciągu dziesięcioletnich rządów 
biskupich zbudował ks, dr. Kmetko trzynaście 
kościołów, otworzył 36 szkół katolickich. Do 


poraniły chłopca tak ciężko, że w godzinę po dał wiele miljonów koron czeskich na cele do- 


tem 


broczynne w diecezji. 


Ogólna suma 
wygranych 


| Gwiartka zł. 10. 


Niniejszem zamawiam 


Należytość Złotych 


aaan nnene nanna 


Imię i nazwisko: 
Dokładny adres: 


Szkoły bez 


Dziwnem może się wyda, że Niemcy, gdzie 
w szkołach panuje prawie militarny regime, 
wprowadzają „szkoły bez nauczycieli“. 

Oto jak wygląda jedna z takich szkół 
w Berlinie. Duża, jasna sala. Małe stoły, małe 
krzesła, pomalowane ną jasno, rozstawione 
dookoła, tworzą zasadnicze umeblowanie. — 
Wzdłuż ścian szafki z szufladkami. Dzieci, 
w wieku od 6 do 8 lat, około 30 chłopców 
i dziewczynek, wchodzą na salę kolejno, bez 
dozoru. Podchodzą do szafek i stołów i każde 
z nich bierze coś do roboty: ołówki kolorowe, 
papier, pióro i atrament. tablice mnożenia. ar- 
kusze papieru do rysowania, małe kartony do 
nauki czytania, atlasy, książki, mikroskopy. 
Następnie każde idzie na swoje miejsce. Nie- 
które dzieci siedzą pojedynczo, inne pracują 
razem. Tu siedzi dziecko nad książką, naprze- 
ciw niego inne pisze, tam znów chłopczyk liczy 
aa l iczwdls. 

Przy jednym z małych stolików siedzi mło- 
dy nauczyciel, gdyż absolntny brak pomocy 
byłby niemożliwy. Jeżeli dziecko nie umie sa- 
mo dać sobie rady, lub zaczyna coś nowego, 
podchodzi do nauczyciela po wskazówki. 

Dzieci otrzymują tylko ten materjał, który 
jest dla nich odpowiedni. 


Główna wygrana: MILJON ZŁOTYCH | 


23 premie! 
32 miljony złotych 


Co drugi los musi wygrać! 
Ceny losów: 


== Połówka zł. 20. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście ———————— 
Karta zamówień 


Do Braci Safier, Kraków, Rynek gł. 6-6. 
iosów ćwiartek po Zł. 10— 
. losów połówek po Zł. 20:— 
—____.josów calych po Zł. 40— 
uiszczę po otrzymaniu „.__ 
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Ogólna suma 
wygranych 


== (ały los zł. 40. 
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losów blankietem nada- p 


wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 


Popa O O E 


nauczycieii. 


Nowy eksperyment pedagogiczny. 


czytania rozpoczynają przy pomocy gładkich 
kolorowych kawałków tektury, na których są 
nakłejone litery z szorstkiego papieru. Dziecko 
wodzi dwoma palcami wzdłuż kształtów litery: 
Nauczyciel podaje brzmienie litery, a dziecko 
powtarza je za każdym razem, kiedy dotyka 
litery i w ten sposób kształt łączy się z dźwię- 
kiem. Z kolei dziecko kombinuje kilka dźwię- 
ków, wreszcie słowa i małe zdania. Do naukł 
liczenia używają dzieci minjaturowych liczy- 
deł: na pręty nanizane są paciorki, z których 
każdy, oznaczający inną cyfrę (i, 2, 3 do 10) 
jest innego koloru. Niebieski paciorek oznacza 
np. 9, czarny — 6, etc. Zapomocą kombinacyj 
paciorków w szybkiem tempie uczą się liczyć. 

Ciekawą inowacją jest nieograniczony czas 
zajęć. Niema tu dzwonków, jak we wszystkich 
szkołach, których dźwięk przerywa przeważnie 
pracę w stanie niewykończonym. Zadanie nau- 
czyciela polega tu tylko na pewnej kontrol 
i prostowaniu błędnych posunięć, chociaż i w 
tym wypadku nauczyciel zżjmuje wyczekujące 
stanowisko, gdyż często dziecko, pod wpły- 
wem jakichś czynników, samo prostuje swoje 
błędy. Jednym z takich najważniejszych czyn: 
ników samodzielnego rozwoju dzieci jest ciągła 


Naprzykład, naukę | wymiana myśli pomiędzy niemi. 


Zawalenie się drzewa, o którem 
pisał Sienkiewicz. 


Nowa ofiara nauki. 
Jeden z najpoważniejszych rentgenologów 


Donoszą z San Francisco: W Kalifornijukim | niemieckich prof. Guido Holzknecht, poddał się 
parku narodowym Gen. Granta. przewróciło się | w Berlinie amputacji prawej ręki. Na krok ten 


jedno z najwyższych drzew, zwanych Sequoia 
dobrze znanych czytelnikom polskim z sienkie- 
wiezowskioh „Wspomnień z Maripozy*. Drzewo 
to miało przeszło 8 metrów średnicy 1 blisko 
90 metrów wysokości. Śmierć olbrzyma lasćv 
spowodowana została polminowaniem jego ko- 
rzeni przez potak górski. 


i zdecydował się uczony po całym szeregu ope- 


racji które musiano. przeprowśdzić z powoda 
zgorzeli, powstałej na ręce w czasie naukowej 
pracy z zakresu rentgenologji. Prof. Holzknech 
po wyzdrowieniu podejmie w dalszym ciągu 
swoją pracę, którą mu umożliwi specjalna Pa 
teza. 


Gr. 1. 


Wynalazek inżyniera włoskiego. 


W Rzymie krążą pogłoski o doniosiym wy- 
nalnzisu jednego z inżynierów włoskich, Szcze- 
goły wynalazku utrzymywane są dotychczas 
w Ścislej tajemnicy, aczkolwiok wynalazca 
z ramiemia rządu dokonywać ma prób prak- 
tycznych. Nowy wynalazek polega na nowym 
systemie rozprowadzenia siły pociągowej, mo- 
gącym zrewolucjonizoawać mechanikę komuni- 
kacji. Dzięki wynalazkowi, bliżej nieznaucari 
w szczegółach, można zastosować do statków, 
kolei, samolotów, samochodów, nowy system, 
pozwalający na wyruszanie przy maksinun 
szybkości i na dowolne zatrzymanie się bez 
zmniejszenia tejże i boz narażen'a pasażerów: na 
wstrząsy. 


Napływ Amerykanów do Paryża. 


Z powodu mającej niebawem nastąpić wy- 
stawy kolonjalnej, zaczął się duży napływ Ame 
rykanów do Paryża, Trzy wielkia parowcee 
transatlantyckie: Aquitania, Leviatan i Europa 
przywiozły w tych dniach z N. Jorku do Cher- 
hourga 1800 pasażerów, którzy 5 specjalnemi 
"pociągami udali się do Paryża. Wśród przyby- 
łych znajduje się kardynał Mundelein, arcy- 
biskup chicagowski, oraz generał Pershing, b. 
głównodowodzący armją amerykańską wo 
Francji w czasie wojny światowej. 


1500 marek w starych butach. 


Pewno kobieta w Berlinie podarowała że- 
rakowi stare buty męża, nie wiedząc, że mąż 
schował w nich 1.500 marek, Żebrak, sprzedał 
je za parę marek szewcowi. Dopiero gdy po- 
awilo się w pismach beslińskich ogłoszenie o 
'zgubie, uczciwy szewe zajrzał do butów naby- 
tych od żebraka į znalazłszy w nich owe 1500 
imarek, zgłosił sie do prawego ich właściciela. 


} 
Tajemnicze dochody policji w Chicago. 


, Nowy burmistrz Chicago Czermak, zwany 
Gmiotłą Chicago" lub nowym  Robespierrem, 
wynalazł nowy sposób walki z korupcją titm. 
jtejszej policji. Oto każdy z 6.000 funkcjonarju- 
„szy policji chicagowskiej musi zeznawać przed 
iBpecjalnym sądem pod przysięgą, ile ma mająt. 
licu i skąd czerpie swe dochody, prócz wpływów 
jz pensji policyjnej. Dotychczas ustalono, że 
[237 funkcjonarjuszy policyjnych posiada jakieś 
jtajemnicze źródła dochodu, które, kto wie, czy 
nie mają związku z Al Caponem. 


UKŁADY O ZNIESIENIE WIZ PASZPORTO- 
WYCH MIĘDZY WATYKANEM A INNEM 
PAŃSTWAMI, 


Miasto watykańskie zawiera z poszczegól 
nemi państwami układy, na mocy których oby- 
jwatels obu stron przy wjeździe na terytorjum 
jkontrahenta nie potrzebują żadnych wiz pasz- 
portowych. Pierwszy tego rodzaju układ za- 
warla z Watykanem Litwa, a obecnie uczyniła 
to samo Czechosłowacja, Traktat z Czechosło- 
wacją wszedł w życie w dniu 10-tym kwietnia 
b. r. (KAP.). 

| SPIS LUDNOŚCI W ANGLJI. 

W dniu 26 bm. odbył się w całej Anglji i 
Arlandji spis ludności. Przeprowadzenie spisu 
zostało powierzone 4.000 komisarzom, Dla 
„uskutecznienia spisu ludności wydano komi- 
sjom 15 miifonów arkuszy spisowych, przyczem 
hotele, więzienia i wojsko otrzymały specjalno 
arkusze. 


NOWE WYKOPALISKA W EGIPCIE. 

W pobliżu piramid w t. zw. dolinie Grobów 
Królewskich, odkopano dwa dobrze zachowane 
"groby śpiewaków nadwornych Faraona. Gro- 
iby te, jak stwierdząją napisy, pochodzą z okre. 
su XIX dynastji, Znaleziono w nich dobrze za- 
„chowane kosztowne naszyjniki i bransolety zło- 
te oraz piękne wazony wypalane. 


KREMATORJA W CZECHOSŁOWACJI. 

' Obecnie jest czynnych ma teremie Czecho- 
słowacji dziewięć krematorjów, w których spa- 
lono do końca ub. roku razem 33.611 ciał Naj- 
wyższa cyfra przypada ma Pragę, to jest 
17.027. Krematorjum w Pradze istnieje od r 
1021. Na drugiem miejscu stoi kremąiorjum 
w Reichenbergu z liczbą 6.115 spalonych ciał. 
Potem idą Pardubice, Ostrawa, Pilzno, Budzie- 
Jowice. i 

STRASZNA SCENA W CYRKU. 

Cyrk Buscha w Berlinie był w tych dniach 
widownia fatalnego wypadku. Popisywał się 
Yam mianowicie pewien marokańczyk, jako 
Fochłaniacz ognia. Jeden z popisów przedsta- 
wiał się tak, że marokańczyk miał zwilżyć usta 
gafta i zbliżyć potem do ust lont, wywołując 
klomień, by go następnie ugasić. Przez pomył- 
ĝe zwilżył usta benzyną, a gdy zbliżył po 
tem lont, poczęła się cała twarz palić, W cyrku 
$owstala panika i tylko dzięki interwencji służ- 
by udało się publiczność uspokoić. Niefortun- 
m sztukmistrz odniósł bardzo cieżkie poparze- 

14. 


Przy zmianie adresu prosimy 
pT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


„GŁOS NARODU” z (nia 29-go kwietnia 1931. 


W kinoteatrze „ŚWIT* 


Straszewskiego 


|www. 
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Di poniedziałku 27 bm. 


WIOSNA UCZUĆ 


W rolach głównych: 
Helena Twelvetrees i Frank Alberison, oraz para 
rozkosznych dzieci, która porywa swoją doskonałą śrą. 


Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9-tej. 
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W kinoteatrze „ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 


Czarowny poęmat 
gorących sere mio- 
dzieńczych. 


Ceny miejsc od 0'50 do 2 zł. 
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W obecności królowej Holandji, Wilhelminy 


mowy port. Na zdjęciu królowa holenderska 


manana 


Królowa Holandii otwiera nowy port. 


i jej malżomkasksięcia otwarto we Viissingen 
z mężem opuszczającz micjsco , uroczystości. 


Autor „Robinsona Crusoe“. 


200-LECIE ŚMIERCI DANIELA DEFOE. 


"W tych dniach mija 200 lat od śmierci Da- | książek, 


niela Defoe, angielskiego publicysty i autora 
słynnej książki o „Robłnsonie Crusoe“, Daniel 
Defoe zmarł w Londynie 26 kwietnia 1731 r. 
w nędzy. t 
A przecież nieśmiertelną stała się jego po 
wieść o przygodach Europejczyka na dalekiej 
wysepce oceanicznej, zagubionej wśród bezmia- 


DANIEL DEFOL, 
autor „Robinsona“ (według wspóczesnego 
eztychu). 


ru wód, Kto z młodych nie czytał dziś jeszcze 
„Robinsona“ z zaparciem tchu, z największem 
przejęciem i wzruszeniem? Jest to jedna z tych 


mmm R m 


MOSKWA ZALEWA MOSKWĘ, 
Rzcka Moskwa wystąpiła z brzegów. Dziel. 
nice nadbrzeżne sowieckiej stolicy są zalauę 
wodą, która wtargnęła do sutcryn, a na wielu 
ulieach zalała nawet partery. Walą się niektó. 
re domy. Mieszkańcy zagrożonych domów i 
dzielnie zostali ewakuowani i osiedleni w ba- 


rakach na terenie zabezpieczonym. W pobliżu. 


ambasady angielskiej, mieszczącej się w domu, 
położonym dość nisko, stoją w pogotowiu czte. 
ry statki, które mają zabrać ambasadora i jego 
rodzinę, w razie gdyby woda doszła do gma- 
chu. 


które chowają w sobie fascymjący, 
niezmożony czar. Jest ona bodźcem dlą świe- 
żej, młodzieńczej fantazji. Dlatego jest książką 
niezastąpioną. 

„Przygody Robinsona Cruzoo“ zapoczątko- 
wały cała, literaturę uwanturwiczo-podróżniczą; 
alo' żadna z późnicjszych książek nie może się 
poszczycić takim klasycznym sukcesem, jak 
książka Daniela Defoe. 

Jak stwierdzono, utwór ten nie jest fanta- 
zją autora; oupiewa on rzeczywiste przygody 
szkockiego marynarza, Aleksandra Selkirka, 
który służył w załodze brygu korsarskiego, 
stanowiącego własność pirata morskiego, Wil- 
liama Dampiera. Selkirk został wysadzony 
przez kapitana tego brygu na bezludną wy- 
sepkę Juan Fernandez na Oceanie Spokojnym 
niedaleko wybrzeży Ameryki Południowej i tam 
przepędził cztery lata, aż został odnaleziony 
przez statek angielski. 

Jak powieść ta była ciekawą i poczytną, 
świadczy fakt, że ukazała się drukiem w Lon- 
dynie w roku 1719, a już w roku 1720 wyszła 
w przekłidzie francuskim, niemieckim i holen- 
derskim. Szereg naśladownietw otoczyło sławą 
tę książkę. Jak naliczono, ukazało się dotych- 
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konice 1980 roku. Podaje się w niej polskie- 
mu czytelnikowi dokładne wiadomości o tej 
ważnej sprawie. 

ZDZISŁAW DĘBICKI: „Iskry w popiołach*. 
Wspomnienia lwowskie. („Grzechów młodości” 
część druga). Nakład Księgarni św. Wojciecha. 
Cena 9 zł. Rok 1351. 

Zdakomity krytyk i poeta opowiada w świe 
żo wydaucj książce swoje lata lwowskie, które 
na calej jego późniejszej działalności i twór- 
czości wycisneły swoje piętno. Dębicki poznał 
Lwów w latach szczęśliwych 1805—8), kiody 
po wielkiej wystawie życie polskie w tej kre- 
sowej stolicy rozwinęło się bujnie, przysparza- 
jąc literaturze szereg wybitnych talentów, pra- 
cę zaś społeczną i gospodarczą ożywiając zba- 
wiennie. Autor notuje wpływ „wychodźtwa'* 
rodaków z zaboru rosyjskiego, którzy wnieśli 
dużo inicjatywy w uieco zbiurokratyzowane 
i kopserwatywne społeczeństwo miejscowe. Dla 
osób, zajmujących się literatura. niemałą atrak- 
cję slauowić będa podane tu wspomnienia 
o Kasprowiczu i Przybyszewskim: dla polity- 
ków— zetknięcie się z Dmowskim i J. L. Po- 
pmawskim; dla naukowców — bohl złożony 
prof. Balzerowi i gorącem uczuciem owiany 
artykuł o astronomie Frościc. Zresztą cały nje- 
mal Lwów przewija się pod piórem niezwykle 
wytrawnem świetnego pisarza i utrwala się 
w pamieci zaciekawionego czytelnika. 

Henryk Sienkiewicz: PISMA. (Nowele, tom 
LIMINIVIH w ukladzie Prof, Ignacego 
(brzanowskiego. Wydawnictwo Zakłady Naro- 
dawego im. Ossolińskich we Lwowie. 19531 r. 

Na pólkach księgarskich pojawił sią ciąg 
dalszy zbiorowego wydania Pism Sienkiewicza 
w nbkładzie Prof, lenacego Chrzanawskiego, 
obejmujacy Nowele, których powstanie przypa- 
da ua czas od r. 1872 — 1877 i od r. 1902 — 
Lil. 

Na treść wspomnianych tomów składają się 
między innemi tukie arcydzieła. nowolistyki 
polskiej. jak: „Na Marne”, „Stary Suga“ i 
„Hania. 

Szata zewnętrzna wydania jak najodpowie- 
dnicjsza. Dotychczas ukazały się w układzie 
Prol. Chrzanowskiego jako wydanie zbiorowe: 
TPrylogja. Bez Dogmatu i Rodzina Połauieckich, 
W najbliższym czasie wyjda: Na Polu Chwaly, 
rosata nowel w t tomach i Wiry, 
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+ 
Kino. 
Z kin krakowskich. 

Kino „Swit“ zaczyna urabiać sobie widow- 
nię. Ostatni jego program „Wiosna uczuć” 
przedstawi nam rzewną historję dwojga sierot, 
wychoywwanych w sierocińcu, których uastęp- 
nie przygarnął po wielu perypetjach miljoner, 
Ich podróż życiowa w objęcia szczęścia odby- 
wa się w sposób nakreślony umiejętnie i wzra- 
szająco. Przepiękna jest gra małych dzieci na 
początku obrazu. Widzi się te niefalszowane 
w wyrazie oblicza dziecięce, od których bije 
urok naiwności i bezwiednej sympatji. 

Kino „Wanda“ wyświetla w dalszym ciągn 
„Na Zachodzie bez zmian“, film o niebywałej 
intenzywności napięcia, film, który, jak już pí- 
saliśmy. powinien być oglądany przez wszyst- 
kich. dla których słowo „pokój“ jest realiza- 


cją najgłębszych tęsknot. Jest to obraz arty 
stycznie wyjątkowy. 


Spert. 


Sport — tematem kon*ursu 
dla malarzy i grafików. 


Instytut Propagandy Sztuki ogłasza dwa 
konkursy: malarski i graficzny, o temacie spor- 


czas w literaturze europejskiej przeszło pół | towym. Temat ten może być ujęty szerzej w ten 
tysiąca „Robinsonów* i „Robinsonek“ w naj-| posób. żo przedmiotem konkursów msże być 


rozmaitszych postaciach i kombinacjach. Są 
przygody zatytułowane „Robinson szwajcar- 
ski“, „Robinson rosyjski“, „Robinson śląski” 
i d 

Robinszerada wdarła się do literatury sze- 
roka falą, utwierdsając w niej mocno nazwi- 
sko swego twórcy, Daniela Defoe. 


ES a a 


fłuch wydawniczy. 


„TERESA NEUMANN, STYGMATYCZKA 
Z KONNERSREUTH". Napisał ks. Stanisław 
Szpetnar, Kraków 1931. Do nabycia u 58. Sin- 
żebnie Najśw. S. J. Kraków, Garncarska 26, 
stron 90. 

Cały świat katolicki zajmuje się dziś Terc- 
są Neumann, stygmatyczką z Konnersreuth, 
osobą obdarzoną mnóstwem łask Bożych. — 
Książka ks. Szpetnara oparta na przestudjo- 
waniu najlepszych dzieł niemieckich i na wła- 
snych spostrzeżeniach autora. O treści dzieła 
poinformuje spis ważniejszych rozdziałów: 1) 
Życiorys, 2) Stygmaty, 3) Stany mistyczne, 
4) Wizja Męki Pańskiej, 5) Wizje radosne, 
6) Duch Teresy Neumann. Książka zawiera 
ważniejsze wydarzenia w Konnersreuth pod 


także wysportowane Ciało ludzkie w ruchu i 
spoczynku, jak również portrety znakomitych 
sportowców. W konkursie malarskim: technika 


li rozmiary dowolne. W konkursie graficznym: 


| ale i zagranicą, 


technika dowolua. wielkość ograniczona tylko 
co do krótszego boku, ktlry niomoże być mniei 
szy. niż 25 cm. 

W konkursie mogą brać udział wszyscy af- 
tyści polscy. Nadsyłać močna tylko prace do- 
tąd w Polsce niewystawiane. 

Na nagrody Ministerstwo W. R. 1 O. P. prze 
znacza: na konkurs graficzny 4.000 zł, maler- 
ski 12.000 zł. Terminy nadsyłania prae Konkur 
owych: graficznej d0 30 czerwca 1931 r., ma- 
larskiej do 15 października 1931 r. Adres: In- 
stytuł Propagandy Sztuki, Warszawa, Staro 
Miasto 32 (dom Barrczków). 


PIŁKARZE W MASKACH GAZOWYCH. 


Jedno » pism śląskich donosi. że nodczaś 
Tygońlnia Czerwonego Krzyża w Zagiębiu Dą- 
browskiem rozegrany będzie osobliwy mecz 
drużyn piłkarskich, których gracze wyctąpia 
w maskach gazowych. Będzie to pierwsza *ego 
rodzaju impreza sportowa nietylko w Polsce, 


Nr. TIZ. 


MT 


to słychać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 29-go kwietnia 1931. 
Środa 20: św. Piotra z Werony, 
Ozwartek 30: św. Katarzyny Ze Sienny. 
Czwartek 30: wsch, słońca o godz. 4.40, 

zach. o 19.15. i 
aaite N- 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko miezbierane 1 litr 35—40 gr, zbie- 
rane 20—25 gr, śmietana 1.60—2 zł. masło 
zwyczajne 3.60—4.20 zł, jaja świeże szt. 10— 
11 gr, jabika 1 kg. 1.60—2.80 zł, ziemniaki 
17—18 gr, buraki ćwikłowo 20—25 gr. mar- 
chew 40—50 gr, cebula 60—90 gr. pietruszka 
1-—1,20 zł, barszcz 1 litr 30—835 gr. kura Szt. 

4—7 zł, gęsi 6—8 zł, indyki 18—22 zł, indycz- 
ki 14—16 zł. | 

SZALENIEC PRZED GMACHEM GŁÓW. 
NEJ POCZTY. Przed gmachem główniej poczty 
uległ atakcwi szalu Juljan Sitowski (l. 24) 
stolarz zam. przy ul. Wilga 5. Nieszczęśliwy 
rzucał się na p uodniów wywolując wśród 
niech popłoch. Szaleńea ubezwiadniło dwóch 
policjantów. Ponieważ przyjęcia furjuta odmó- 
wił zarówno szpital św. Łazarza, jak i Zaklad 
w Kobicrzymic, przeto umieszczonu go tymcza- 
sowo w aresztach miejskich przy ul. Skawiń- 
skiej (!). 

PODRZUTEK. Jakaś kobieta pozostawiła 
wczoraj niemowlę w bramie domu przy ul. Slo- 
necznej 4, gdzie mieści się oldziat opieki nad 
dzieckiem. Porzucone dziecko było owinięte 
w szmaty z wctkniętą w nie karteczką z napi- 
sem, żo jest chrzczone. 

ZWŁOKI WYRZUCONE NA BRZEG. Wisla 
pod Podgórzem wyrzucila wczoraj rano m 
brzeg rzeki zwłoki mężczyzny będące w stanie 
rozkładu. W tym czasio przejeżdżał statek a 
wzburzono fale zmyiy zwłoki z powrotem do 
rzeki. — Na terenie Wola Balorska wyłowiono 
zwłoki jakiegoś mężczyzny, mogącego liczyć 
około 50 lat. Rówuieź i w gminie Babice pod 
Oświecinen wyrzuciła Wisła zwłoki mężczy- 
zny. W obu ostatnich wypadkach. na podstawie 
oględzin można ustalić. żo zaszły tu albo nie- 
szczęśliwe wypadki albo samobójstwa, 

WPADŁ POD WÓZ CIĘŻAROWY na ul. 
Wrocjawskiej A-letnt Tomasz Jabloński i do- 
znał zgnioeenia miednicy oraz złamania nogi. 
Nieszczęśliwego opatrzył lekarz Pogotowia ra- 
tunkowego poezom przewiózł go do szpitala św, 
Lazarza. 

SAMOCHÓD WJECHAŁ NA SZOPĘ. Samo- 
cbód osobowy chcac uniknać zderzenia z Z8- 
przęgicem kounym skręcil tak raptownie w bok, 
że wpadł na szopę przy ul. Starowielnej 91 i 
uległ poważiym uszkodzeńiow: z jadących nikt 
na szczyścic nie doznal obrażeń. 

SAMOBÓJSTWO. W Zakopanem na ul. Pu- 
kaszówki popełnił samobójstwo 50-letni Anton: 
Feuhalter 4 Huhcastadt na Morawach. Powo- 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy. 

WŁAMANO SIĘ DO MAGAŻYNU KOLE- 
JOWEGO w Wioliczce i skradziono skrzynię 
z 16 flaszkami likieru, maszynę do szycia i 2 
paczki obuwia. Szkola wynosi 2.000 zł. 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

CHORAGIEW HALLERCZYKÓW DO SWYCH 
CZŁONKÓW. Hallerczycy! Koledzy reiestrowani. 
oraz ci. którzy uUbtychczas ste nie rejestrowali. 
zjawia sio bezwarunkowa w niedziele dnia 3-09 
maja br. o wodz, 8.30 rano w gmachu Taw. Gimn. 
Sokół, uł. Wolska. celem wspólnego udzialu w ure 
czystościach narodowych, Koledzy umundurowani 
obowiązkowo zjawia się w mundurach przy pa 
gaeh bo” hreni. Koledzy nie wrnngurowani otrzy. 
maja odznaki hallorowskie na miciseu. 

POSIEDZENIE TWA LEKARSKIEGO = 
dzie sie we środe 29 h, m. o godz. T wieczór 
w sali Twa. nl. Radziwiłłowska T. 4. 

WIADOMOŚCI TELEFONICZNE. W Lipnicy | 
Wielkiej na Orawie uruchomiono centrale telefo- 
nicznę da rucbu telefonicznego i telesraficznego. 
Z dniem 1 meia b. r. wylacza się gminę Bialvbór 
wraz z przysiółkami powiat Mielee ze zanitejsco- 
wego okregu doreczeń ugencii pocztowej Rzemień 
i włącza do zamieiscowego okrosm doręczeń agen- 
cji pocztowej w Dąbiu kolo Dęhiey. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Sarajewo 1914“. 
Czwartek: „Śztuba”* (przedst. popularne — ce- 
ny zniżone). 3 
Piątek: „Ciotka Karoli“ (przeđst. zakupione 
przez I. E. R.). 
REPERTUAR EINOTEATRÓW, 
WANDA: „Na zachodzie hez zmian”. 
ŚWIT: „Wiosna uczuć” (w rolach gl. 
Twelvetrees i Frank Albertson). 

SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek" (w 
Vlasta Burian). 

APOLEN: ..Z rozkazu księżniczki” (w 
Liljan Hardey). k 

CORSO: ..Syn wodza” (w at. roli Tin Me. Coy) 
oraz Awie doborowe kamedviki. 

WARSZAWA: „Symfonja zmysłów” (w gł. ro 
lach Greta Garbo oraz John Gilbert). 

UCIECHA: .Rozkoszna dziewczyna” 
roli z Ami Ondra). 


Molena 


ct. roli 


oł. roji 


sł. 


(w 


000 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Tai 
zaciekawiiająca sztuka Stanislawa Brandowskiewń 
„Sarajewo 1914* ukaże się dzisiaj po raz 
Nyrekeja teatru otrzymała od autora pismo 7 m- 
der pochlebnem porównaniem krakowskieso prze 
stawienia z dotychczazowemi zagrameznomi. prv- 
əzəm autor podnosi, iż strona wystawowa prze- 
wyżezyła wszystkie inne wystawienia. Jutro po 


| 


| 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 29-go kwietnia 1931. 


Świat podniet = świat obłędu. 


Nie da się zaprzeczyć, że najecaniejszem 
uzupełnieniem żywego słowa wykladu bywają 
pokazy, Świetnie do tego służą filmy opraco- 
wane wedlug wskazówek specjalistów, ale nie 
suche w treści nankowej — filmy z zajmującą 
fabułą, Postarali się o to organizatorzy kra- 
kowskiego kursu „Wyzwolenia czlowieka“. 
Film p. t. „Ze świata podniet į obłędu? pow- 
stał w Genewie na życzenie międzynarodowegJ 
instytutu walki z narkomanją z ramienia Ligi: 
Narodów, a chociaż szczegóły medyczno-kli. 
niczne opracowali lekarze z zakładów ucurolo- 
giezno-psychjatrycznych. to jednak fabuła ki- 
nowa trzyma tu przez caly czas na uwięzi uwa. 
gę widza, i to właśnie sprawia niezwykle silne 
wrażenie, gdyż daje naturalny obraz wydarty 
wprost z życia, 

Olserwowalismy to wrażenie na _ uczestni- 
kach kursu zgromadzonych na poranku filmo- 
wym w wielkiej sali Doniu Katolickiego. Tu 
pokazalo im życie, że tem świat podniet. jakie 
daju wszelkie narkotyki. spycha czlowieka sto- 
pulowo w świat obiedu. Film nie byl bynaj- 
mniej specjalnie przeciwalkohelową propagan- 
dą. bo trość jego asnuta jest nietylko na prze- 
życiach ofiar pijaństwa, ale jeszcze bardziej 
na tragedji morfinistów i kokainistów, chociaż 
do wywarcia wstrząsającego wrażenia juź Dy- 
łyby wystarczyły przerażające sceny z domu 
wariatów. gdzie w delirium tremens, zupełnie 
przypeminająe dzikie zwierzęta za kratami Kla- 
tek meuażoryjnych, męczyli się nieszcześni al- 
koholice, albo obrazki z przytulków. w których 
znowu do jakichs zwierzątek podobue, marnie 
wegotowały biedne dzieci pijaków, 

W świetnej prelekcji o narkomanii. którą 
jako specialista chemik. poprzedził dyr. Ducho. 
wicz ze Lwowa wyświetlanie filmu. znaleźli 
słuchacze wyjasnienie, cd czego zaczyna się úa- 
pozór miewinac używanie padnict narkotycz- 
nych. a do czego prowiulzi T na czem się koù- 
GZ 

'Teacż samego dnia wieczorem dans ucze- 
stnikom kursu drugi pokaz., już nio na ekranie. 
ale w murach zakladu. przez który właśnie ze 
świafa podniet przesuwają się ofiary narko- 
manji zapalające się w pomrokę świata oble- 


Jaz. tl-ty „Sztuba* Leczyckiego. gr 
üym udziale widzów. W piątek dnia l.zo maja 
tradycyjne przedstawienie, zakupicne przez T. U. 
R. kratochwii „Ciofka- Karola, W przygatowa: 
niu lekka komedlja nieznanego Joszcze u pas wę” 
gierskiego autora G. Sommogyt „Ojeawio Panietir", 
grona w Budapeszcie i w licznych teatrach węgier- 
skich z wielkim sukcesem, 

3-00 MAJA W TEATRZE M. IM. J. SŁOWAC- 
RIEGO. W niedzielę dunia 5 maja b. r. z okazji 
świeta Narodowego odbędzie się w teatrze m. im. 
J. Słowackiego, staraniem Komitetu Obywatelskia- 
go uroczyste przedstawienie, na którem zostanie 
odegrana komedja A. Fredrv „Damy i huzary”. 
Komitet zawiadamia reprezeutantyw władz, urzę- 
dów 1 imstytucyj, craz publiczność, że bilety na 
przedstawienie są do nabycia w kasie teatru i re- 
zerwowane będą w odpowiedniej ilości tóż i fo- 
teli do dnia 2 go maja br. włącznie, © ile de tego 
czasu bilety nie będą przez poszczególne władze. 
nezędy i instytucje wykupione, Kasa teatru sprze- 
dawać jo bedzie zołaszajacej się publiczności. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Trupa Wileńska“ 
wystawia dziś dramat Borgelsnhma p. t. „Młyn. 
Jutro (czwartek) „Święty Płomień Maughawma z Jai- 
dia Potocka w głównej roli. Kasa .DBagateli“ 
otwata codziennie od godz, 10-2 i od 4—8 i pól. 

PRZEDSTAWIENIE MISYJNE Sturaniem Sa 
dalicji św. Piotra Klaweru odhędzie się w sali 
Domu Młodzieży Rękcdzielniezej i Przemysłowej 
w Krakowie. przy m. Skarbowej 9, we srode 20 
b. m, o godz. 6-tej po południu. przedstawienie 
misyjne p. t. „Maina“, utwór sceviezny w trzech 
odsłonach przez Jawnutę. Bilety w cenie: 2, 1.50 
i 1 zł, dla młodzieży szkolnej 50 er. wcześniej 
do nabveia w Sodalieji św. Piotra Klawe, Kra. 
ków, ul. św. Marka 25. 

——Z m 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


TRADYCYJNA NOWENNA, CZYLI DZIE- 
WIEĘCIODNIOWE NABOŻEŃSTWO DO ŚW. 


ana przy (um. | 


jw r k 
|Ffgeprezesm sądu okr. karnego w Krakowie 


STANISŁAWA, biskupa-moczennika i główna- 
go patrona naszej Ojezyzby. jako przygotowa- 
nie do glównej jego uroczystości. odbędzie 
się w bazylice metropolitalnej na Wawelu 3d 
środy. 295 b m. do czwartku. 7 maja b. re 


T 
w następującym porządku: 0 godz.” T rano 


przez wszystkie 9 dni noweuny przed oltarzem I 


z relikwiami św. Stanisława będzie oprawiona 
Msza św. O godz. 6 wieczór wystawienie Naj- 
świętszego Sakramentu na tymże oltarzu Św. 
Stanisława. Śpiew inwokacyi 
wa z modlitwami, kazanie 1 błogosławieństwo 


Najs, Sakramentu. Kazania we wszystkie dni|'[owarzystwo „Ratujmy matki i niemowleta” 


nawonny bedzie glosil ks, Dr. Andrzej Krze-| 
siiski docent Uniwersytetu Tagicll.: tematem 
kazań kodzie encyklika Ojea św. Piusa XI 
z ómią 31 grudnia 1929 r. o chrześcijańskiem 
wychowaniu mlodzieży. Świewy na nahożeń- 
>=twseh wieczornych w czasie tej nawenny WY- 
sonaią chóry: ksjeży Misfonarzy ze Stradomia 
z Nowaj Wsi Kaoży Salozanów z Debnis. 
mminarjum ksiażeca mwotronolitalnewo, Towe-| 


diw. ) zvstwa oratorytnego I „chór ecevljańskić, WI 


Wiach cd 4 do 7 mała b. r. odbedzie się w ba- 
"vlice matrowoiat soi na Wawelu także czter- 
Aziestoga łziwne nabożeństwo. którego porządek 


podają. afisze. d 


da św, Stanisla- | zorganizowały przytułki dla opuszczonych bez: 


Str. 5. 
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Kraków, Rynek Główny 34. 
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du. Było tə w sali wykładowej Kliniki neurolo- 
giczno-psychjatrycznej Uniwersytetu Jagielloń. 
skiego, przy ul. Kopernika. jednej z najlepiej 
urządzonych klinik tego rodzaju w Europie, co 
Kraków zawdzięcza ś. p. prof. Piltzowi. On 
właśnie w tej samej sali w latach poprzednich. 
fa takich samych kursach organizowanych 
przez „Trzeźwość, demonstrował sluchaczem 
4 miasta, cisbącym się z zaciekawieniem na te 
wykłady kliniezne, ' szereg ofiar alkoholizmu. 
Toteż uczcił pamięć zasłużonego profesora na 
wstępie swojego wykładu docent Dr. Artwiń- 
ski, który Zmarłego zastąpił w tym roku na 
kursie przeciwalkobolowrm. 

Oczywiście, że taki kliniczny pokaz chorób 
psychicznych alkcholizmem spowcdowanych. za 
leży tylko ©! przypadku i nie zawsze w termi- 
mie kursu może prelegent roznorządzać żywym 
modelem charyeh w stanic delirium tremens, 
lub odpowiednim do demonstracji materjalem 
innych interesujących laika. objawów patelo- 
gieznych z dziedziny alkoholizmu, Wlasnie za- 
brakło ich w terminie tegorocznego kursu, ale 
zato zdarzyło się. że Dr. Artwiiski mógl poka- 
zać kursistom przypadek nader rzadki owobliwej 
charoby Rorsakowa. na którym zadomonstro- 
wał głohokie zmiany psychiczne  zucho lzące 
zwłaszcza w dziedzinie pamięci. El. 


DZISIEJSZE WYKLADY. 


Na kursio przeciwalkokolowym odbywaja- 
eym sie w sali przy ul. $w. Filipa 6, program 
na Środę zapzwiada dwa wyklady najlepszego 
znawcy tego przedmiotu, red. Jana Szymań- 
skiego z Warszawy: o d-tej o ustawodawstwie 
przeciwalkoholowem zagraricą, a Stoi o dwu 
polskich ustawach, O 6-tej p. Marja Ropińste 
mówić będzie na temat „Alkoholizm o dziec: | 
koś, Wreszcie o 7-ej Dr. Honryk Zajączkowski 
z Warszawy, któremu powierzona kierownictwo 
urządzenego przez państwo zakładu lecznicze- 
go dla narkomanów. w wykladzie o lecznietwie 
alkoholików, pońzieli sie ze sluchaczami szere- 
giem spostrzeżeń przy zwiedzaniu włąśnie ta. 
kich specjalnych lecznic w siedmiu państwach 
europejskich, Obok słuchaczów kursn. pablicz- 
ność ma na dowolne wykłady wstęp hezplalny. 


poleca w wiclkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyine. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa. 
raucją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa, 
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PRZECIW NARUSZENIU SPOCZYNKU NIE. 
DZIELNEGO I ŚWIĄTECZNEGO, 

Biorąc pod uwagę opinię chrześcijańúskicgo 
ogólu. a w szezesólności sfer kupieckich, prze- 
mysłowvech j  rekodzielniczych Wydział 
Chrzościjańskiego Frontu Gospadarczego uchwa 
ll jednogłośnie protest przeciw dażnościom do 
naruszenia spoczynku niedzielnego i świątecz. 
nego. 


ROBOTY MIEJSKIE. 


Komisja drogowo-kanałowa zatwierdziła ktu 
azta urządzenia ulicy Gołębicj, św. Tomasza, 
św. Jana i części ul. Dietlowskiej koło P, K. O, 
oraz koszta urządzenia chodników w ul. św. 
Kingi. Warszawskiej. Sołtyka, i kilku mniej- 
szych chodników, Następnio przyjęła Komisja 
projekt urzadzenia południowego toru jezdnego 
i ehoslnika w ul. Dietlowskiej oraz sposób urzą- 
dzenia ulie na gruntach majacych się parcelm 
wać w Dz. NIN u wylotu ul. Rzeźniczej, tu. 
dzież projekty oświetlenia publicznego Osiedla 
Urzedniczewo na Olszy w Dz. XIX i ul. Widok 
w Dz. XNIL W końcu zatwierdziła Komisja 
projekt budowy przedłużenia kolektora wsch 
dniego w ul. Pastorskiej i Glinianej, przedłuże- 
nia kalcktora w ul. Romanowicza oraz kanaba 
m. w ul. Słonecznej. 


1 MAJA DNIEM ANTYALKOHOLOWYM. 

Na zasudzie rozporządzenia ministerjalnego 
2 czerwca 1922. Magistrat zakazuje sprzedaży, 
podawania i spożywania napojów alkoholo» 
wych n terenie m. Krakowa w dniu 1 maja 
b. r. Winni przekroczenia niniejszego zakazu 
pociagnięci będą do surowej odpowiedzialności 
karnej. 


Przesunięcia w sądownictwie, 


Jak się dowiadujemy, mianowany niedawno 
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NEKROLOGJA. 


S. p. Matka Antonina Sołtan D. R. 


Cieszymy się dziś wszyscy wolnością ojczy« 
zuy i z wdzięcznością zwracamy się ku tym 
jednostkom, które krwią ofiarną, pracą przy- 
czyniły się do odzyskaniu tej wolności. 'Do 
takicb' jednostek, które niejedną ceglę palo- 
żyły pod gmach odbudowy, należała zmarła 
21 b. m, Matka Soltan, długoletnia przełożona 
senerulna SS. Zmartwychwstania Pańskiego. 
Pochodzila ze starej rodziny hr. Soltanów, za- 
pisanej chlubnie w dziejach Białej Rusi. Uro- 
dziła siężw roku 1857 w Lunewie, kształciła 


0— 


Dr. Adolf Hubl, były podprokurator dla spraw 
politycznych, obejmuja z dniem 1 maja prze- 
wodnietwo wydziału TV. karnego w sądzie okręg 
gowym. Obecny przewodniczący tego wydziału 
s. o. Pilarski będzie zastępca przewodniczącego. 
Scdzia Cieślewski przechodzi do Senatn je- 
dnostkowego. Jak wiadomo, wydziałowi TV 
podlegają wszystkie sprawy sądzone przez try- 
bunał orzekający a między inuemi sprawy pra- 
sowe. 


Fatalne skutki pijaństwa. 


„Feliks Palka robotnik z Grojca, bedac w sta 


SPACE rad oc most ko się w Warszawie, a działalność społeczną 
żwym, usiadl na parqczy mostu Kko-|. * À san $ 
` Paa oem o E charytatywną rozwinęła na wielką skalą 


lejowego na stacji w Chrzanowie. W pewnym 
momencie wskutek zdrzemnięcia sie spadł z po- 
ręczy na szyny z wysokości kilkunastu metrów 
i doznał złamania podstawy czaszki, Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku przewieziono do szpi- 
tala św, Łazarza w Krakowie. 


Nieszczęśliwe wypadki przy pracy. 

W Kłokaczynbie pod Krakowem w czasie 
rozbiórki domu, nieostrażnie spnszczona helka 
uderzyła w głowę robotnika Michała Bobra, 
tak fatalnie, że w pól godziny po wypadku wy- 
zionął ducha. — W czasio zwózki kamieni z ka 
mienisłomów w Miękini blok skalny zgniótł 
nogę robotnikowi Matluchowi. Odwicziono go 
do szpitala, 


w.majątku ojca i w Wilnie. Organizacja tajna 
p. Soltan Stefanji byla szeroko znana w ko- 
łach polonji litewskiej, a ona sama przedmio- 
tem podziwu jednych, a wdzięczności drugich. 
Jeżeli się uprzytomni teror władz rosyjskich, 
to się zrozumie stopień bohaterstwa i zasług 
zmarłej obywatelki. Idąc za głosem powołania 
wstępuje w roku 1597 do Zgromadzenia Sióstr 
Zmartwychwstania Pańskiego. Organizuja pra- 
ce SS, w dawnem Królestwie, gdzie 558. muszą 
się ukrywać przed okiem rządu, w ubraniu 
świeckiem, W Częstochowie i Warszawie gar- 
nie się młodzież i dusze pragnące rekolckcyj 
i wyższej doskonałości. W wychowaniu mło- 
dzieży w internaitfach miała swój system oparty 
na zasadach OO. Scmenenki. Kalinki, Baka- 


howskiewa. ktocy przynosił b. wiele owców, 


KATOL. ZW. POL. PRZYJACIÓŁ POKOJU. | uświadamiał narodowo i wyrubiał charakter 
We czwartek 30 b. m. o godz. 7 w Nauk. | gruntownie: chrześcijniski. 


Gdy w roku 19138 po śmierci Fundatorki 
stawa na czele Zgromadzenia, zwróciła uwa- 
gę na rozwój jego apostolskiej misji. 

Tak w Ameryce, jak w Polsce stworzyła 
caly szereg placówek prawdziwych kuźni du- 
cha narodowogo. Rozwinęla niezmiernia żywą 
dziułalność, która Jej zjednała podziw i uzna- 
nic, Wszyscy w Niej cenili szerokość poglą- 
dów, dneba poświęcenia i ofiary. Ciężką cha 
tobą złożona, oddała rządy Zgromadzenia w ro 
ku 1926, ale do ostatniej chwili żywo zajmo: 
wala się wszelkiemi przejawami życia społecz 
nego, przy każdej sposobności garnęła mło- 
dzież, by rozpalać dziś tak przytłumione iskry 
idealów. (rgauizowala zjazdy pedagogiczne 
Sióstr i ostrzcgała, by dalekie byly od szablo 
uu formulek, dziwactw i ciasnoty i w całej 
prawdzie ukazywały dzieciom cudowne hory- 


Instytucie Katolickim odbędzie sie zebranie 
dyskusyjne z referateni red. Sopickiego ..70|- 
ska a Litwa“. Wstęp wolny dla członków oraz 
wprowadzonych gości. 
RATUJMY MATKI F NIEMOWLĘTA. 
Na wzór innych miast w Polsce, które już 


lomnych matek z niemowlęlami, krakowskie 


z p. Teresą Bapicżyną przewodniczącą i p. Ró, 


ża Łubieńską wieeprzewodniczącą na czele — | 
przystąpiło do podobnego dzieła. 

Palaca potrzebę takiego schroniska odezu- 
wali oddawna wszyscy zajmujący Sie praca 
wśród najbiedniejszych. Przytułek taki. nara- 
gnie zainteresować tem humanitarnem m pm świętej naszej wiary. 
Jak najliczniejszy zastęp ludzi dobrej KT | Umarła cicho i spokojnie po dobrze zaslu 
toteź prosi ich o przybycie na posiedzenie | żonem życiu. śmierć Jej była zwycięstwem n? 
inauguracyjne, które się odbedzie 29 b. m.|-liaxoletniej walec, a pamieć Jej powinna 
o godz. 17 w Domu Katolickim, ul. Straszew- | przekazana potomności. Zwloki Jej spoczę: 


zie w szczupłych rozmiarach. otworzono przy 
ul. Królowej Jadwigi 103b, Towarzystwo pra- 
skiego 19, w sali zielonej na I. pietrze. w Ketach. — Niech spętzywa w pokoju. 
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uaaiiie psychotechniczne uczniów 
rzemieślniczych. 


isba Rzemieślnicza w Krakowie komunikuje 
nam. t wedle postanowień przepisów regulu- 
jących sprawy terminaterskie, wydanych przez 
tąż Izbo, a zatwierdzonych przez Ministra Prze- 
mysłu i Handlu. rzemieślnicy, zajmujący się 
kształceniem uczniów w miejscowości, w której 
istnieja instytut psychotechniczny, mogą przyj: 
mować uczniów na naukę tylko takich, którzy 
zostali poddani badaniu w tym instytucie psy- 
chotechnicznym celem stwierdzenia. czy wyka- 
mują odpowiednie uzdolnienia w obranym za. 
wodzie. Rzemieślnicy, nie stosujący się do tego 
postanowiemia, ulegną karze, przewidzianej po- 
wołanemi przepisami, 

W dobrze zatem zrozumiałym interesie tak 
samych pryncypałów, którzy w ten sposób 
zgóry dowiadują się, czy uczeń posiada odpo- 
wiednie zdolności, jak również w interesie mło- 
dzieży rzemieślniczej, którą badanie, przepro- 
wadzone przez instytut psychotechniczny może 
nchronić od niepotrzebnych strat czasu, względ 
nie zwrócić do tego zawodu, do którego zdol. 
ności wykazuje, — powini rzemieślnicy, kra- 
kowscy zastosować się do powyższego ' posta- 
nowienia i nie przyjmować ucznia, nim on nie 
zostanie poddany badaniu w instytucie psy- 
chotechnicznym. W Krakowie instytut Psycho- 
techniczny znajduje się w Muzeum Przemysło- 
wo-Technicznem przy ulicy Smoleńskiej L. 19. 


Towary zaoferowane i poszukiwane 
w Kiemczech. 


Niemiecko-Polska Izba Handlowa we Wro- 
cławiu (Walierstrasse 2) nadesłała Izbie prze- 
mysłowc-handlowej w Krakowie wykaz towa- 
rów mogących znależć zbyt w Niemczech 
i zaoferowanych przez firmy niemieckie prze- 
mysłowi polskiemu. 

Wykazy te są do przeglądniecia w biurze 
Izby przemysłowo-handlowej w Krakowie (ul. 
Długa 1) w godzinach urzędowych. 


lupełna martwota na giełdzie. 


Gieida krakowska z 28 kwietnia, 


Ns rynku walut tendencja bez zmiany. Dolar 
8.99—8.01 zł; czeki bankowe 8.01—8.9234 zł. Bank 
Polski notuje kurs dolara bez zmiany. 

Na rynku akcyj zupełny brak zainteresowania, 

iery bankowe, handlowe i przemysłowe bez o- 
brotów, nastrój ospały, 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 28 kwietnia, Dolary 8.9034. 8.9215, 
8.38%. Dewizy: Belgia 124,16, 124,47, 123,85; Bu- 
dapeszt 155.68, 156.08, 155.28; Londyn 43,38%, 
48,40, 43.28; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8,89; Nawy 
Jork telegrafioznie 8.92, 8,94, 8,90; Paryż 34.8744, 
34.06, 34.709; Sztokholm 239.15, 239.15, 238.5b; 
Szwajcarja 171,80, 172.23, 171,37; Włochy 46.1234. 
46.84, 46.61: Berlin w obrotach prywatnych 212.47, 

KURSA OBLIGACJI 

8% premjowa budowlana 45.35 — 4% premjo- 
wa inwestycyjna 92.50 — 5% konwersyjma 49 — 
K% kolejowa 46 -— 6% dolarowa 73.25 — 8% 
Lsty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy 
Zasterwme Banku Gosp. Kraj. 83.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 28 kwietuia. Paryż 20.2834. Londyn 
2524%, Nowy Jork 5.18.9314, Belgja 72.2214, 
Włochy 27.1744, Hiszpanja 52,80, Holandja 208.65, 
Berlin 122.60, Wiedeń 73.03, Sztokholm 139.05, 
Oslo 138.95, Kopenhaga 138.95, Sofja 3,76, Praga 
15.37, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.50, Białogród 
8.13. Ateny 6.75, Konstantynopol 2.4644, Buka- 
zaa 3.08 5/8, Helsingfors 13.0734, Buenos Aires 


Ceny zboża utrzymane. 


" Giełda zbożowa w Krakowie z dnia 28 kwiet- 
nia: Pezenica czerwona 33.50—34.50, biała 32.50— 
83.50, targowa 32—-82.50, żyto 28.50—29, targowe 
28—28.50, kukurudza rumuńska 31—32, wyka 
siawna ciemna 43—48. pastewna 39—42, łubin żół. 
ty 86—37, do siewu 40—41, siano słodkie 15—10, 
średnłe 12—14, koniczyna pastewna 18—20, ziem- 
niaki stołowe 11—12, mąka pszenna krakowska 
grysikowa 58—61, pszenna 45% 56—58, pszenna 
65% 50—52, mąka pszenna kongresowa grysiko- 
wa 56—57, kongresowa 0060 50—52. mąka żytnia 
pilzneńska 65% 46—48, razowa żytnia 37—38. ra- 
zowa pszenna 42—48, otręby żytnie 22.50—23, 
otręby pszenne 23—23.50, mąka czerwona 25 zł. 

_ Tendencja słaba. dowozy małe. 


e Losowanie książeczek premjowych. 


Dnia 25 kwietnia b. r. odbyło się w Poczto- 
wej Kasie Oszczędności IX z rzędu losawanie 
książeczek na premjowane wkłady  oszczędno- 
ściowe Serji II-giej. 

Premje w wysokości zł. 1.000 padły na na- 
stępniąca Nrv: 


50111 59.073 71.382 81.995 93.612 
50.332 59.082 71.810 82.546 93.635 
50.619 59.182 71.850 82.501 93.633 
50.730 50.268 73.486 82064 93.721 
ORIA 659.500 73.714 844101 939% 
50.897 74.211 84.165 94.007 
50.936 60069 74.040 84.475 94.331 

61.062 75.276 85.491 94.340 
51.645 61.232 15.814 S3516 94.413 
59.825 61.574 75.452 85.677 04.458 
52.672 62.166 715.817 85.996 95.981 
52.871 63.679 75.072 86.110 06.240 
"43.088 64591 76.064 86.625 96.293 
58.666 65.388 768.183 86.796 96.393 
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Poznańskie T 


Jubileusz dziesięciolecia. _. Wystawcy obsadzi 
zagranicy. — Przegląd eksponatów. 


Poznań, 27 kwietnia. 

Spokojny i cichy zazwyczaj Poznań, nie- 
zwykle się w ostatnich dniach ożywił, z okazji 
otwarcia Targów Poznańskich. Nabrały one 
w Obecnym roku specjalnego znaczenia. Dzie- 
sięć lat bowiem minęło, jak dzięki wytężonej 
pracy szeregu wybitnych jednostek na gruncie 
poznańskim powołano je do życia. Z perspek- 
tywy dziesięciu lat widzimy też, jak na dłoni 
rozwój tej wielce pożytecznej instytucyj. Wal- 
czyła ona z wielkiemi trudnościami. Trzeba by- 
ło przełamać nieprzyjazny stosunek zagranicy 
do poiskiej wytwórczości, podsycany stale 
przez wrogie nam czynniki. Pięć lat wytrwałej 
pracy sprawił, że Targi Poznańskie weszły w r. 
1925 w wielką rodzinę Targów Międzynarodo- 
wych by tam odrazu zająć poczesne miejsce. 
Od tej chwili zaufanie i zainteresowanie się wy- 
robami polskiemi stale wzrasta, zwłaszcza po 
niezatartem wrażeniu jakie wywarła P. W. K. 
Tegoroczne Jubileuszowe Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie wypadły w chwili wielkiego prze 
silenia gospodarczego. Z tych też względów 
mają one przed sobą wielkie zadauie do speł- 
nienia — przyczynić się do ożywienia zamar- 
łego handlu. „Wchodząc w drugą dekadę swego 
istnienia — jak mówił na uroczystości otwar- 
cia prezydent m. Poznania dr. C. Ratajski, bę- 
dą służyły nietylko dla zakupu towaru zagra- 
nicznego, nietylko dla obrotu produkcji wew- 
nętrznej, lecz również w coraz wzrastającej 
mierze dła polskiega eksportu i koncentracji 
w jednem miejscu wzorów i próbek tych 
wszystkich wytworów ręki i umysłu polskiego, 
które już obecnie Polska wywozi”. . 

Porównując obecne Targi z poprzedniemi, 
musimy stwierdzić, że wóale -nie przedstawiają 
się gorzej niż lat ubiegłych. Barometrem 
w tym względzie mie może być ani ilość zwie- 
dzających, ani suma dokonanych transakcji 
niedajaca się ściśle określić — lecz jedynie 
ilość wystawców. Zostały więc one obecnie 
obesłane w 80% swego metrażu. Co ciekawsze, 
stwierdzono, że wiele firm zwłaszcza zagranicz- 
nych jest stałymi gośćmi Targów Poznańskich, 
co dobitnie świadczy o ich popularności. Szereg 
wycieczek zagranicznych jak: jugosłowiańska, 
grecka, turecka, austrjacka, łotewska i inne 
odwiedzą Poznań. Zjazd burmistrzów wielko- 
polskich, Związku Złotników, Zegarmistrzów i 
Bronzowników,.Zjazd Izb Przemysłowo-Handlo 
wych, wreszcie Zjazd Związku Towarzystw 
Kupieckich, starać się będą o to, aby ruszyć 
z martwego pumktu nasz handel. 

Pomieszczenie znalazły Targi w gmachach 
dawnej Pewuki, zajmując siedem pawilonów. 
Przy wejściu do pawilonu szóstego rzuca się 
odrazu w oczy wielkie stoisko Polskiego Związ 
ku Bekonowego, obejmującego 23 firmy. Mapa 
poglądowa ilustruje wzrost eksportu polskich 
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li 80% ogólnego metrażu. —— Zainteresowanie 
— QOżywione transakcje. 


bekonów do Anglji. Dla naszych bekoniarni 
otwiera się wcale piekna perspektywa. Odwie- 
dzają Targi liczni importerzy angielscy, którzy 
posiadają faktyczny monopol na zaopatrywa- 
nie w bekony calej Anglji. Nawet z dalekiej 
Persji przybył przedstawiciel fabryki przetwo- 
rów mięsnych „Bracia Nasiroff“ w Tebrysie. 

Na uwagę zasługują też stoiska rafinerji 
smalcu, dalej przemysł rybny, stoisko War- 
szawskiego Towarzystwa wyrobów środków 
spożywczych. Pięknie jest urządzone stoisko 
monopoiu tytomiowego, dalej spirytusowego 
oraz zapałczanego. Rardzo hogato jest obesła- 
ny pawilon 10 — automobilowy. Miłośnik anto- 
mobilowy może tu obejrzeć piękne modele fir- 
my „Steyr; .„Citroen'; „Tatra“; „Oświęcim- 
Praca o .,Chevrolet'; „Fiat'; „Skoda; „Hud- 
son-Essex“, Oraz nasze polskie pólcięzarówki 
„Ursus“. 


Dział porcelany przedstawia się jak zwykle 
bardzo dobrze. Powszechną uwagę zwraca na 
siebie stoisko Ćmielowskiej Fabryki Porcelany. 
Szereg osób z podziwem ogląda jej piękne eks- 
ponaty. Przemysł budowlany reprezentuje Zwią 
zek Polskich Fabryk Portland-Cementu, fabry- 
ka dachówek „Ostrzeszów“ oraz huta szklana 
„Ożarów*. 


W pawilonie 13 rzucają się w oczy ekspo 
naty sosnowickiej Fabryki Rur i Żelaza, która 
wystawia nowoczesne meble stalowe, wielce 
oryginalne. Jeśli chodzi o samych wystawców, 
musimy stwierdzić, że w znacznej mierze rekru- 
tują się oni z Wielkopoiski i Pomorza, niewiele 
zaś widzi się firm z Krakowa, Warszawy i Ło- 
dzi, Dużo natomiast stosunkowo widzi się firm 
zagranicznych: niemieckich, szwajcarskich, cze- 
skich, austrjackich, francuskich. Jugosławja 
zorganizowała specjalną wystawę obrazującą 
życie tego narodu. 


Ruch na Targach jest stosunkowo duży. 
Zaciekawienie budzi zwłaszcza przyjazd dyrek: 
tora światowej firmy „Lóbel & Gróger z Austrig 
reflektującej na polskie przetwory roine i zbo- 
że, Wielkim sukcesem jest przyjazd przedsta- 
wicieli majpoważniejszych uniwersalnych skle- 
pów. jak np. „Woolworth and Co“, John Wa- 
namaker' i in. Wystawcy polscy przywiązują 
znaczenie, gdyż będą mieli sposohność nawią- 
zać stosunki handlowe z Europą Zachodnią i 
Ameryką. Pierwszy dzień trwania Targów, dał 
zupełnie pozytywne wyniki w postaci szeregu 
poważnych transakcji handlowych. Transakcje 
te decydować będą o powodzeniu Targów, jeśli 
równocześnie producenci nasi staną na wysoko- 
ści swego zadania i będą Ściśle przestrzegać 
warunków transakcji, co jest zresztą nieodzo- 
wnym warunkiem dla trwałego zdobycia ryn- 
ków zagranicznych. Yes. 


Gzy Polska musi w pełni wykorzystywać Gdańsk ? 


Niezbyt pomyślne orzeczenie. 


Sekretarjat Generalny Ligi Narodów ogłosił | w styczniu i raz w lutym. gdzie przy drzwiach 
przedwczoraj opinję komitetu rzeczoznawców | zamkniętych przesłuchał przedstawicieli Polski 
prawniczych, powołanego na żądanie Wysokie- |i Gdańska. oraz rozpatrywał ich pisemne ma- 


go Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku br. 
Graviny dla udzielenia mu interpretacji co do 


| 


morjały. Po trzymiesięcznej pracy komitet za- 
komunikowat Wysokiemu Komisarzowi dwie 


jego wątpliwości, dotyczących prawnego zna | różne opinje, nie mogąc dojść do uzgodnienia 
czenia ustępu decyzji b. Wysokiego Komisarza | tekstów. 


w Gdańsku Hackinga z 1921 r. Decyzja ta do- 
tyczy spraw administracyjno-kolejowych Wol- 
nego Miasta i zawiera ustęp o zakresie użytke- 
wania przez Polskę portu gdańskiego. Decyzja 
Hackinga pozostaje w związku ze skargą Wol- 


Dwaj rzeczoznawcy, Anglik Wiliams, oraz 
Belg Hostio, orzekli w dłuższym wywodzie, że 
odmośny ustęp decyzji b. komisarza Hackinga 
stanowi sam w sobie obowiązek dla Polski 
pełnego wyzyskama portu gdańskiego i nie 


nego Miasta na nadmierny — zdaniem Gdań- ogranicza się wyłącznie do transportów kolejo- 


ska —. rozwój Gdyni, 


wych. Poza tem ci dwaj rzeczoznawcy podkre- 


Gdańsk stwierdził mianowicie, że wto jest, Ślili nierozerwalną łączność pomiędzy wyżej 
Wolnem Miastem. by go Polska w całości wy-| vzmiankowanym ustępem decyzji Hackinga a 


Korzystywała. Teza polska natomiast twierdzi, | dalszym ustępem, mówiącym œo 


obowiązku 


że Polsce Gdańsk wystarczyć nie może, że ko- | Gdańska zagwarantowania Polsce pełnego do- 


nieczną jest rozbudowa Gdyni i że nowy tan 
port n'e szkodzi Wolnemu Miastu. 


Sporem zajął się komitet prawników Ligi, 
który zbierał się dwukrotnie w Genewie __ raz 
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stępu do morza. Dalej rzeczoznawcy stwierdza- 
ją. że niezaprzeczalne prawo Polski do buda- 
wy innych portów na Bałtyku pozostaje niena- 
ruszone, 

Trzeci ekspert, b. minister Spraw Zagranicz 
nych Norwegji Rasted, w oddzielnej swej opi- 
nji przyłącza się wprawdzie do swoich kole- 
gów, o ile chodzi o charakter decyzji b. komi- 
sarza Hackinga. jednakże uważa. że obowiązuje 
ona tylko do wszczęcia przez Polskę układów: 
co do wyzyskiwania portu gdańskiego. Mini- 
ster Rastaed robi junctim pomiędzy obowiąz- 
kami Polski i Gdańska, tak, jak to podkreślił 
Hacking. i interpretuje jego decyzje, osranicza- 
jąc ja jedynie do spraw kolejowych. 

Obie powyższe opinje stanowią materjał 
arjentacyjny dla Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w W. M. Gdańsku hr. Gravinv. 

Naogół zatem jest ta rozstrzygnięcie dla 
nas niekorzystne. Dwóch rzeczoznawców wyD”- 
wiedziało się raczej za tezą gdańską. 

P. hr. Gravina prześle orzeczenie obu stro- 
nom i będzie eie starał nakłonić je do palrbow- 
nego załatwienia sporu. a gdyby się to nie w 
dało, rozstrzygnie sprawę sam. 


Nie RE 


Stosunek sanacyinych kół 


GA . o . j . 2, 
„młodzieży wiejskiej do duchowieństwa. 
Dawne „Koła Młodzieży Wiejskiej“ na te- 
renie b. Kongresówki rozłamały się na dwu 
obozy: „Wici* ciążące ku Stronnictwu Ludo- 
wiemu, i „Siew“, opanowany przez sanacją. 
Otrzymujemy następującą korespondencję, cha- 
rakteryzującą działalność „Siewców*. — Uw. 
GE PNar 

Niedawno czytaliśmy o uroczystym zjeździe 
Kół MŁ W. „Siew“ w Krasnymstawie, na któ- 
rym występowali duchowni sekty Hodura i byli 
przez „Siewców* specjalnie honorowani. Ażeby 
kto nie pomyślał, że te wrogie dla Kościoła 
katolickiego wystąpienia „Siewców'* nie są od- 
osobnione, podaję parę faktów z życia prowin- 
cjonalnych Kół i ich prowodyrów. 

W Nrze 12—13 „Siewu* napisał p. Józet 
Ostachowski, główny opiekun „Siewu* na po 
wiat olkuski i specjalny patron „Siewu* z Su- 
łosiowy, oszczerczy artykuł przeciw miejsco- 
wym księżom i tamtejszym Stow. Młodzieży 
Polskiej. Zemścił się w ten sposób za kilka 
słów prawdy o „Siewie* w „Gazecie Tygodnio- 
wej“ „organie katolickim Ziemi Bioleckiej. ‘P. 
Ostachowski twierdzi, że księża szerzą niena- 
wiść wśród młodzieży, co jest oczywiście nie- 
prawdą. Tymczasem „Siew“ w każdym prawie 
numerze napadał na tamtejsze Stow. Mł. Pol. 
Starał się rozmaitemi sposobami rozbić tę mło- 
dą organizację; sam nie pracował wcale, a do- 
piero kiedy zobaczył, że nowy Patronat i Za- 
rządy Stow. rozwinęły gorliwą działalność, że 
liczba członków Stow. z 50 wzrosła do 200, 
wtedy wziął się do konkurencyjnej pracy, a je- 
fAnocześnie do walki otwartej i do pomocy zje- 
dnał sobie kierownika szkoły miejscowej, za- 
czął urządzać zebrania, na których debatowana 
nad działalnością Biskupów katolickich, napar 
dano w sposób hrutalny na Stow. katol. i t. p. 
Ale i tego było mało, więc opiekun napisał 
artykuł w piśmie, mającem służyć tylko spra- 
wom organizacyjnym, poważył się napaść na 
proboszcza miejscowego. który pasterzuje tam 
od lat 20. zarzucił, że młodzież kat. nie chodzi 
do kościoła, co znów w następnym numerze 
odwołał, 

Nie tu pie pomoże obrona w „Siewie”. Nie 
„Cczerezwyczajkę jezwtyzmu* chce prowadzić 
ks. Patron Stow. Mł. Kat., ale chce wychować 
dobrych katolików, a rodzice z Sułoszowy wi: 
docznie więcej mu ufaia. niż panom opiekunom 
z „Siewu', gdzie ich dzieci zatruwa się iadem 
niewiary i nieposzanowania Kościoła. Świadczy 
o tem rozwój Stow., którym zą miesiąc Ks. 
Biskup Kielecki osobiście poświęci sztandary. 
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Czwartek 30 kwietnia, 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasv; '1.55 
Sygnał czasu; 12.15 Płyty gramofonowe; 12.35 
Koncert szkolny: 14 Kącik dla pań; 14.20 Komu- 
nikat gospodarczy; 14.55 Odczyt pt.: „Metoda u- 
muzżykalnienia  Jacques.Daleroze'a" wygłosi 
prof. E. Willman-Puaczowa: 1580 Odczyty dla ma- 
turzystów; 16.10 Komuuiksi dla żeglugi; 16.15 
Płyty gramofonowe; 16.45 Konkurs śpiewaczy 
Pozgłośni krakowskiej; 17.15 Odczyt ze Lwowa: 
19.10 Giełda rolnicza: 19.25 „Gawędy podhalań 
skie* w recytacji Wł. Doruli: 19.40 Prasowy Dzien- 
nik Radjowy; 26 Dialog z Warszawy; 20.15 Poga 
damka techniczna: 20.380 Muzyka lekka: 21.36 Słu- 
chowisko; 22.15 Koncert z Katowic; 23 Kommi- 
katy; 23.410 Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 14.40 „Lwowski ośrodek Jotni. 
czy“ — wygłosi instr. Jakimowicz; 15.15 ..Dlacze- 
go dzieci się bawią“ — wygłosi p. J. Kirchner; 
16.30 Kwadrans strzelecki. Przemówienie inaugu- 
racyjne geu, Brygady B. Popowieza, dowódcy 0. 
K. VI; 16,50 Płyty gramofonowe; 17,15 „Jak żyją 
i pracują niewidomi* — wygłosi p. Z. Sobołta. 
Transmisja na wszystkie stacja polskie: 17.45 
Komerrt popołudniowy. Recital fortepianowy r. B. 
Mireckiego. Pieśni ludowe w wykonaniu prof. Wł. 
Prokopowicza. Koncert na flecie w wykonaniu 
prof. St. Schera: 19.10 „O małych : wielkich plam 
stwach'; 20.15 Pogadanka radjotechniczna p. Zb. 
Daszkiewicza pt.: „O radjosprzęcie”: 22.35 Dalszy 
ciąg audycji dyskusyjnej pod kierownictwem p. H. 
Górskiej; 23.16 Muzyka taneczna z Palais de Dav- 
se . Dristol“ we Lwowie. 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
12.85 XXIV. koncert szkolny z Filharmonji War- 
szawskiej: 14 „Szczęście w kwiatach i do kwia- 
tów“; 14.20 Komunikat gospodarcz; 14.40 Koma. 
nikat L. O. P. P.; 14.55 Odczyt z Krakowa; 15.30 
Odczyt dla maturzystów pt: .Porównanie trzech 
powstań 1794, 1831 — 1863 r.“; 1550 „Żeromski“, 
16.10 Komunikat «la żeglugi, 16.15 Płyty eramo- 
fonowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Koncert 
solistów. Wykonawcy: O. Łada (sopran). St. Tero 
(skrzypce) i L. Urstein (akomp.); 18.45 Rozmaito- 
ści: 19,10 Giełda rolmicza; 19.25 Piyty gramofono- 
we; 19.30 Komunikat Urzędu Wychowania Fizwcz- 
nego; 19.35 Program ns dzień następny; 19.16 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19.55 Płyty pramoto- 
nowe; 20 Dialog na temat przekładu .Odystri"* 
20.15 Pogadanka radjotechniczna; 20.30 Muzyka 
lekka. Wykouawcy: Orkiestra P. R. nod dyr. St. 
Nawroła i L. Urstein (fortepian); 21.30 Słachowt- 
sko; 22.15 Koncert z Katowie: 23 Komunikaty: 

Katowice (408.7). G. 15.15 Komunikat Pelskia- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Ś'askie- 
go, oraz komunikat Teatru Polskiego; 15.10 Fir- 
ty gramofonowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 
Koncert muzyki religijnej z Katedry Św. Pintra 
i Pawła w Katowicach z udziałem Chóru Kare- 
dralnego pod dyr. ks. prof. Gajdy. 1) Ks. Gajdn 
Angelus Domini. 2) Griesbacher: Msza nitiestr 
„Mater admirabilis“. 8) Ks. Gajda:  Offeriorin= 
„Terra tremuit“. 4) Gruber: Te Deum op. 63: 113 
Codzienny odcinek powieściowy: 19.15 Dr K. Za 
łuskii: „O sporcie na Śląsku“; 22,15 Krótki reci- 
tal p. E. Relssiżanki (śpićw). 


PRZEPROWA DZKIU , 


Teskuteczria fachowo 


Akt koncesyjny ma być dzi wreczony 
„ francuskim kapitalistom. 


wh” Warszawio bawią w chwili obecnej peł. 
Aomocnicy konsorcjum francuskiego pp. L. | 
Benezit I M. Peschez. P. Benezit bawi obecnie | 


w Bydgoszczy, natomiast p. Peschez, b. dy- 
rektor Alzacko- Lotaryńskich kolei, nn Ak 
został przez min. Kiihna w: sprawiź polsko- 


francuskiego towarzystwa kolejowego. P. Pes- 
chez jest pełnomocnikiem  instytneyj francu- 
skich, które wezmą udział w tem towarzystwie 
i ma w imieniu konsorcjum otrzymać od rządu 
polskiego akt koncesyjny. Akt ten ma być 
doręczony p. Peschezowi nie później, niż 29 
b. m. o ile utrzymany ma być termin wypu- | 
szczenia emisyj obligacyj w dniu 11 maja b. r.| 
Akt kncosyjny miał być właściwie w terminie 
do 29 bm. przesłany do Paryża, lecz konsor- 
cjam frantuskie wyraziło zgodę na doręczenie 
go w Warszawie i zawiadomienie o tem droga 
telegrufiezną przez p. Peselieza swoich moco- 
dawców w Paryżu. W dniu 4 maja br. odbyć 
się ma w Paryżu posiedzenie plenum Rady To- 
warzysiwa Kolejowego  Polsko-Francuskiego 
w Paryżu, pcczem odpowiednie akty dotyczące 
powstania spółki i emisyj obligacyj 
zarejestrowane. 


Konkurencja zapalniczek usunięta. 


Wprowadzony niedawno podatek od PA 
niczew po 10 zl. od sztuki odstraszył kupują- 
cych. Sprzedaż zapalniczek zmniejszyła się | 
kiikakrotnie, a nawet zanika zupełnie wskutek 
niesłycharie wygórowanej podatkiem ceny. 

Monopoł zapałczany usunął w ten ew” - 
nierezpieczną dla siebie konkurencję, a to ko- 
sztem najszerszych mas konsumentów polskich, 
którzy w wygórowanej cenie zapałek płacą 
haracz na rzecz obcego dzierżawcy monopolu 
zapałczanego. 


W Kasach Ghorych obniżki nie będzie. 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wł). Pogłoska o pro- 
„ektowanej 15% zniżce plac w Kasach Chorych 
nie odpowiada prawdzie i żadne zfniejszeni: 
uposażeń pracowników Kas Chorych vio jes; 
przewidywane. Władze nadzorczo zamierzają 
natomiast przeprowadzić rewizję płac (oby!) 
ga wysokich stanowiskach kierowniczych oraz 
uprościć skomplikowaną dotychczasowa skalę 
płac przez wprowadzenio zasadniczych płuc ry- 
czaltowych. 


Prof. Thullie otrzymał nagrodę 
naukową m. Lwowa. 


Na posiedzeniu komitetu dla przyznania 
nagrody naukowej m. Lwowa im. Benedykta 
Dybowskiego przyznano tę nagrodę prof. dr. 
Maksymiljanowi Thulliemu, b. rektorowi Poli- 
techniki lwowskiej, profesorowi honorowemu 
Politechniki i senatorowi. 

Prof. dr. Thullie jest powagą naukową na 
polu obliczeń statystycznych. Mimo sędziwe- 
go wieku nie ustaje y pracy na polu nauko- 
wen. 

W Senacie prof. dr. M. Thullie należy do 
Klubu Ch. D. 


P. GRZYBOWSKI W WARSZAWIE. 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wł). Do Warszawy 
przybył poseł Rzplitej w Pradze p, Grzybowski, 
Przyjazd p. Grzybowskiego do stolicy pozosta- 
je w związku z rokowaniami polsko-czechosło- 
wackiemi o uzupelnienie traktatu handlowego. 


ROZGRANICZANIE POCHODÓW 
1 MAJOWYCH. 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wl). Komisarjat rzą- 
du w Warszawie wyznaczył już na 1 maja tra- 
sę pochodów w ten sposób, ażeby pochody Le 
nie spotykały się. 


KS. PRYMAS WYJECHAŁ DO RZYMU, 


Warszawa 28. 4. (Telef. wł.). Do Rzymu wy- 
jechał ks. kardynał prymas Hond w towarzy- 
stwie swogo sekretarza ks. kan, Rutkowskiego. 


3 pionierów utonęło pod Mo"linem. 


Warszawa, 28, 4. (Tel. wł). Na Wisłe pod 
Modlinem 12 podehorążych ze szkoły podchoe- 
rążych piechoty w Zambrowie pod dowódz- 
twem plutonowego odbywało ćwiczenia pio- 
nierskie, Wypłynęli oni na specjalnej tratwie na. 
rzekę. Tratwa blisko mostu nagle zaczęla to- 
nąć. Trzech podchorążych, a mianowicie Jan 
Skiba, student Un. Warsz., Paweł Krusze, stu- 
dent Politechniki Warsz, i Stef. Kaluciński, 
student szkoły technicznej z Poznania. utonęli. 


| 
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B. B. przygotowuje redukcję urzędników 


Warszawa 28. 4. (Telef. wł). W kołach sa*| gmatyki dałoby możność dokonania redukcji u- 
nacyjnych mówią, że w końcu maja Sejm i Se- | rzędników. 

nat będą zwołane na krótką sesję nadzwyczaj- Warszawa 28. 4. (Telef. wł). Po kilkuduio- 
ną. Sesja miałaby na celu załatwienie sprawy | wym pobycie w Spale P. Prezydent powróził 
pragmatyki urzędniczej, Wprowadzenie tej pra- | do gi" 


NARODU“ z dnia 29-g0 kwietnia 1931. 
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14 metrów ponad stan normalny! 


Warszawa, 28. 4. (Tel: wł). W zalanej Dzi. 
Śnie poziom wód słęga 10 metrów ponad stan 
normalny. Miasto otoczone jest szerokim pa- 
sem wód na przestrzeni kilku kilometrów. 
W Drui woda zalała 150 domów. W powiecie 
dziśnieńskim około 6.000 osób jest bezdom- 
nych. 


ale stale opada. Stan jej wód jest jeszcze a 4 
m. wyższy ponad normalny, 
KATASTROFALNA SYTUACJA. 
Druja (pow. dzispeński). PAT. Miasto Druja 


Grasuje epidemja duru. Komunikacja została 
przerwana, elektrownia zalana wodą. Daje sie 
odczuwać brak pożywienia. Poziom wody na 
Dźwinie jest o 14 metrów wyższy od normal- 
nego. Woda przybiera w dalszym ciągu. 


WILJA OPADA. 
Warszawa 28. 4. (Telef.. wł). Wilja powoli, 


e - Geene mpo SEE) 
w kinoteatrze JANM Ai: w kinoicatrze 
DZIŚ dźwiękowym „W H N U A dźwiękowym 


ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 
Najpotężniejszego arcydzieła dźwiękowego dobv współczesnej osnutego we- 


dług genjalnej powieści ERYKA MARJI rh 


| NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN 


Gigantyczna epopea mąk i przeżyć w czasie WIEŁKIEJ WOJNY SWATAWEŃ, 


OCE LOUIS _WGLNEIM. LEWIS AYRES. SLIM SUMMERYVILL, 


Produkcje śpiewne w języku uiemieckim. Arcydtieło, które żyć będzie wiecznie w pamięci Bi. 


Początek przedstawień w dni powszednie 0 godz. 5., 7. i 9'10, w niedzielę i dni świątecz= 


ne o godzinie 3., 5., 7., i 9. 


Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codena od godz. il-tei do 13:30 popołudniu 
w niedzielę i święta od godz. 10 przed południem bez przerwy. 


Wszystkie miejsca numerowane. Uprasza się o przychodzenie na początek seansów, 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne. 
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13 maja wybory prezydenta Francji. 


sko prezydenta republiki. Jest to więe x ierwsza 
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Paryż, 28 kwietnia. Dziś przed południem 
odbyła się rada ministrów pod przewodnie- 
twem prezydenta Doumergne'a. Wedle komu- 
nikatu oficjalnego, rada ministrów wysłuchała 
sprawozdania ministra spraw zagranicznych 
Brianda o stanic rokowań w sprawie rozbroje- 
nia morskiego i przygotowaniach do majowej 
sesji Rady Ligi Narodów. Prezydent Doumer- 
gue podpisał dekret ustalający termin zwołania 
Zgromadzenia Narodowego do Wersalu na 13 
maja b. r. celem dokonania wyboru nowego 
prezydenta republiki. 


Doumer przyjmie kandydaturę. 


Paryż. (PAT). Prezydent senatu Doumer 
oświadczył, że będzie kandydował na stanowi- 


Ojciec św. w obronie Akcji katolickie! 300 dzieci niemieckich bezrobotnych 


oficjalnie zgłoszona kandydatura. Co do Briag- 
da, wiowiadomo jeszcze, jakie są jego zamiary. 
„Pigaro* podaje, iż Briand miał jaxoby oś- 
wiadczyć wobec Doumera, że  kasdydatnry 
swej nie postawi. © ile informacja ta test wiary 
godna, a współpracownik „Figara? twierdzi. że 
otrzymał ją od samego Deumeró, kandydatura 
Brianda nie wchodziłaby zupełnie w rachubę. 
Należy jednak liczyć się z niespodziankami ak- 
cji wyborczej. której wyniki mogłyby wysunąć 
kandydaturę Brianda. Wówczas bez postawic- 
nia oficjalnego swej kandydatury, Briand mógł- 
by być wybrany i nie miałby powodu przeciw- 
stawić się woli zgromadzenia wyborczego, 


sezam Jim —— 


Warszawa, 28. 4. (Telef. wł). Od dluższe- zapraszają pacyfiści francuscy. „a 


go czasu prasa faszystowska atakowała Akcję 
Katolicka, przypisując jej tendeneje przeciwna 
ustrojowi korporacyjnemu gaństwa włoskiego. 
W tej sprawie kilkakrotnie zabierał głos „Osser 
vatore Romano“. Ostatnie sekretarz partji fa- 
azystowskiej iuratti w mowie, wygłoszonej 
w Medjolanie. dał wyraz miezadowoleniu dccy- 
dujących ezynników faszystowskich z powodu 
rzekomych powyższych tendencyj Akcji Kato- 
Nekiej. Nawiązując do tego wystąpienia Ojciec 
św. polecił ogłosić w „Osservatore Romano” 
tekst swego odręcznego listu do ks, kardynała 
arcybiskupa mediolańskiego Schustera. w któ- 
rym wyraźnie i stanowczo bierze w obronę dzia 
łalucść Akcji Katolickiej we Włoszech, stwier- 
dzajac, że pozostaje ona pod bezpośreuniem:! Je 
go dyrektywami, a cele Akcji w żadnym wy- 
padku nie godzą w zasady ustroju korporacyj- 
nego państwa. Powolując się na postanowienia 
kenkordatu Ojęice św. domaga się, ażeby fa- 
szyzm, który podkreśla swoją katolickość na 
każdym kroku podporządkował swole wymaga- 
nia w dziedzinie <luchowej Kościołowi. jedynie 
powołanemn do obrony clwześcijańskiego życia 
s[ołeczeństwa. 

Głos Ojea św. wywcłał we Włoszech duże 
wrażenie i nie ulega kwestji, że przyczyni się 
de złagodzesia napiętych stosunków. Ze stromy 
faszystowskiej przewiduja. możliwość repliki. 


Paryż 28 kwietnia. Francuski Komitet Ak- 
cji pokojowej zorganizował akcję pomocy dla 
dzieci bezrobotnych Niemców. Komitet zamie- 
rza sprowadzić na kolonje wakacyjne do Frau- 
cji 300 dzieci bezrobotnych Niemców i w tym 
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pierwszy dzień zbiórki przyniósł na czysto 
tysiące franków. 


Eksplozja w fabryce n'emieckiej. 


Magdeburg 29 kwietnia. W fabryce sachary- 
ny Fahlberg, List i Co. w Magdeburgu wyda- 
rzył się dziś gwałtowny wybuch w dziale fabry 
kacji trutki na myszy polne, skutkien czego 
jeden robotnik į 7 robotnic zostało zabitych, a 
9 ciężko raunych, z których 3 walczy ze Śmier- 
cią. Po wybuchu powstał pożar, który przybrał 
wielkie rozmiary i zniszczył część zabudowania 
fabrycznego, Przyczyna wybuchu nie została 
jeszcze ustalona, 


sis 


MASZYNY PIEKIELNE W ZAGRZEBIU. 

Wiedeń 28 kwietnia, W królewskim parku 
Tomisława w Zagrzebiu wydarzyły się ubieglej 
nocy 4 gwałtowne wybuchy. Jak stwierdzono. 
niewykryci sprawcy ukryli w zarośląch rarku 
5 maszyn piekielnych, z kióryeh cztery wy- 
huchły nie wyrządzając żadnej szkody. Pinia 
maszyna nie wybuchła z powodu defektu pal- 
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Wybory w Argentynie. |*-. 
Buenos Aires (PAT). Rezultaty wyborów PANCERNIK „A“ JUŻ GOTÓW, 
w prowincji Buenos Aires przedstawiają się jak Berlin, 28 kwietnia. W dniu 19 maja b. r. 


następuje: radykali otrzymali 218.780 głosów, 
konserwatyści 187.742, socjaliści 41.57. Wy- 
brano do senatu 20 radykałów i 18 konserwa- 
tystów. Do izby deputowanych 36 radykałów, 
31 konserwatystów i 9 socjalistów. 


nastąpi w Kolonji sfuszczenie na. wole pancer- 
nika miemieekiego „AV. którego chrzestnym 
ojeem będzie prezy dent Hindenburg. Po tej ce. 
remonji odbęda się ćwiczenia floty a następnie 
parada wszystkich jednostek niemieckich. 
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stoi pod wodą. Zatopionych jest 450 domów. | 


ceu urządził zblórkę pieniędzy. Wedle .Ocuvro” | 
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Rekolekcje dla kapłanów 


w Dziedzicach w roku 1931, 


— m r mi - .. 


Serja I, początck godz. 20 dnia 6 lipca, dla 
wszystkich księży. Serja H, pocz. 20 lipca, 
dla wszystkich księży. Serja HI, pocz. 3 sierp- 
nia, dla wszystkich księży. Serja IV, pocz. 17 
sierpnia, tytko dla księży Katechetów. Serja V, 
pocz. 25 sierpnia, dla księży Prefektów (kate- 
chetów) i Wikarjnszów. Serja VI, 8 września; 
serja VII, 21 września; serja VII, 5 paździer- 
vika: serja IX, 19 października; serja X, 16-go 
listopada — dla wszystkich księży. 

Uwagi: 1) Należy zabrać z sobą tylko 
|ręcznik i mydło. 2) W dniach Zjazdu Przew. 
Księży, będa do ich uslug na dworcu w Dzie- 
dzicach samochody i konie, oraz Brat zakonny 
do wdlzielania potrzebnych wskazań. 3) Naj- 
uprzejmiej prosimy o wczesne, dokladne zgło- 
szenia, z wyrażnem podaniem: godności, adresu 
i godziny przyjazdu. 4) Zgłoszenią kierować 
należy pol adresem: 

Ks. Superjor 00. Jezuitów, Dziedzicę, 
Śląsk Ciezyński. l 


»- 


Rada r" zajmie się „Zollplanem”. 


Genewa, 28 kwietnia. Generalny sekretarjat 
Ligi Narodów zawiadomił rządy czechosłowa* 
cki i austrjacki, że na porządku dziennym maa 
jowej sesji Rady znajdzie się także kwestja 
ausfro-niemieckiej unji celnej. Generalny $e- 
krelarjat prosi zatem oba rządy o przysłanie 
do Genewy swych reprezentantów, którzyby 
lna mocy uchwały Rady mogli wziąć udział 
w cbradach Rady nad tym punktem programu. 


KATASTROFA W METRO PARYSKIEM. 


Paryż 28 kwietnia. Na paryskiej kolejce 
podziemnej najechał wczoraj wieczór pociąg 
oschowy na drugi pociąg stojący na stacji 


Bastille. Kilka wagonów zostało uszkodzobycl, 
przyczem 2 osoby odniosły rany ciężkie l 23 
lżejsze obrażenia. 
ZNOWU MALINOW. 35 

Sofja 28 kwietnia, Po złożeniu misji przeż 
Ciwkowa misją tworzenia nowego rządu bul- 
garskicgo powierzył król ponownie przywódcy, 
partji demokratycznej, Malinowowi, 


3 KSIĘŻY WYSŁANO NA SYBIR. 

Ryga 28 kwietnia. Donoszą z Moskwy, że 
G. P. U. aresztowało w Tyflisie trzech księży 
katolickich, oskarżonych o wygłaszanie z am- 
bony kazań antysowieckich, Aresztowany ch ze” 
słano na Sybir. 

—)— 

Paryż, 28 kwietnia. Angielski następca tro- 
nit książę Walji i książę Jerzy złożyli dziś 
w południe wizytę prezydentowi repybliki 
w padacn Elizejskim. 
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Z Rady Przybocznej. 


Wezoraj we wtorek toczyły się w magistra- 
cie krakowskim w dalszym ciągu obrady bu 
dżetowe ady Przybocznej komisarza rządo- 
wego. R. minister prof. Kumaniecki referował 
dział oświaty oraz kultury i sztuki. Referent 
przedstawił gwałtowne potrzeby tych działów 
budżetu. W sprawie budowy gmachu Muzeum 
Natodowego, tak palącej dla Krakowa, refe- 
reut stwierdził, że w obecnych warunkach goa 
spodarczych mowy być nie może o budowie 
nowego machu. Należaloby raczej dążyć da 
nadbudowy domu Szołayskich przy ul. Szczem 
pańskiej, przez co uzyskałoby się kilkapaścia 
| ubikacyj wystawowych. Co do sprawy pomie- 
szczenia Muzcum Etnograficznego prof. Ku: 
maniecki postawił rezolucję, ażeby Rada Przya 
boczna zwrócija się do Kuraterjum Szkolnego, 
prowaulzącego na Wawelu kursa nauczyciel- 
skie, oraz zarzadu Wawelu o odstapienie 9 gbi- 
kacyj na pomicszezenie eksponatów. Sprawo- 
zdanie teatralne przedstawione będzie i prze- 
dyskutowane na jednem z najbliższych posie- 
dzoń Rady Przyhocznej. Miejskie Muzeum Prze 
umysłowo zajmuje się badaniem wszystkich bi- 
bliotek miejskich, a to Bibljoteki Archiwum 
Aktów Dawnych Krakowa, Muzeum Narodor 
wego i i. Po zbadaniu zostanie wykonany cen- 
tralny katalog dzieł wszystkich tych bibljotek. 

Wielkie wydawnictwo o teatrze krakow- 
skim, obejmujące również widowiska od 16-g0 
do 18-go wiekn, jest jnż na ukończeniu. Skom- 
pletowany materjał zostanie niebawem oddany 
do druku. 

W dyskusji nad budżetem tych działów, 
znamiennem Lylo przemówienie "p. Pronaszki. 
Z ubolewaniem stwierdził on, że Związek Ar- 
tystów Plastyków w Krakowie, skupiający 200 
ludzi, nie otrzymuje od miasta żadnych subwen 
cyi, podczas gdy podobna organizacja żydow. 
ska otrzymuje na swe cele aż 10.000 zł, Mów- 
ca domaga się, ażeby Kraków, który wydał ta- 
kich Tndzi. jak Matejko, Malczewski i Wyspiań. 
ski, ustanowił nagrode dla artystów-plastyków 
Krakowa. Nagroda taka podniosłaby znaczenie 
Krakowa jako ośrodka kultury, skoro się zwa. 
ży. żo Kraków pod względem gospodarczym | 
handlowym nie przedstawia żadnych walorów. 
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SINTAIR STEEMAN: 


Piwne Wydarzenia W łibgim. 


— Niech panienka siądzie — zaprosił. 

Lulu stała przez chwilę, nasłuchając. 
Dobiegł ją odległy szum motoru. 

—_ Nie, Wilhelmie — rzekła poważnie, 
zwracając się po imieniu do „włóczęgi — 
już nigdy nie siędę w twojej chacie, jak 
dawniej bywało. Ostatni raz dzisiaj przy- 
szłam do ciebie. Zapomniałeś, jak nieraz, 


gdy byłeś chory i samotny, piolęgnowałam | 


cię, gotowałam Gi jedzenie i opiekow ałam 
się tobą. Zapomniałeś pewnie o tem wszyst- 
kiem, skoro chciałeś mnie zabić. Byłabym 
na pewno się udusiła, gdyby nie nadeszła 
pomoc. I ten zamach na moje życie był 
twojem dziełem, Wilhelmie... Tak wywdzię- 


czyłeś mi się za wszystko dobre, któregoś | ga“ 


ode mnie doznał. Ale mniejsza z tem, nie 
o to mi idzie w tej chwili. Jesteś zabójcą. 
Wilhelmie i zabójcą podwójnym. % twojej 
zbrodniczej ręki zginął dyrektor Valence... 
Nie przecz mi, wiem to dobrze i ty wiesz 
także, że cię wyśledziłam. Nie wątpiłeś o 
tem, skoroś chciał mnie zgładzić, abym cię 
nie wydała. Źle postąpiłam, że nie zrobiłam 
tego odrazu, nie miałbyś sposobności spla- 
mienia twoich rąk po raz drugi. Zabiłeś nie- 
winnego profesora Virnon, który ci w ni- 
czem nie przeszkadzał, chyba tylko, że miał 
podejrzenia co do osoby zabójcy... To je- 
szcze nie wszystko... Czyhałeś na życie te- 
go mizernego detektywa i o mało nie za- 
mordowałeś go także. Szerzyłeś panikę 
w całej szkole i byłbyś zabił każdego. kto 
ci wpadł w ręce. Za wiele zbrodni, Wilhel- 


„GŁOS NARODU" z dnia 29-go kwietnia 1931. 


9|mie. Godzina kary nadeszła, za chwilę bę- 
dziesz oddany w ręce sprawiedliwości. Ja 
to zrobiłam i wyrzueam sobie, że zrobiłam. 
to zapóźno! j 

Zapanowała głucha cisza. Lulu znów na- 
słuchiwała. Co to? Nie nie słychać? Jeszcze 
go niema?! Widocznie zdawało jej się tyl- 
ko, że słyszy motor samochodu. Za wcze- 
śnie odkryła karty! Stała jak skamieniała, 
zdrętwiała z trwogi. Boże, co to będzie?! 
„Włóczega* stał również nieruchomo, pa- 
trz.ąc jej w oczy. Nagle roześmiał się... |: 

Śmiał się długo, trzymając się za boki, 
wreszcie umilkł i trwając tak w wyzywają- 
cej pozie, znów patrzył na Lulu. 

Dziewczynę ogarnęło przerażenie, które 
postanowiła opanować ostatnim wysiłkiem 
woli. Odruchowo spojrzała na zegarek. Było 
po trzciej, detektyw spóźniał się. „„Włóczę- 
dostrzegł jej ruch. 

— Patrzysz na zegarek, panienko? Nie 
wybiła jeszcze moja godzina! Sprzedałaś 
mnie i wydałaś na siebie wyrok. Chciałem 
cię już dawno zamordować, ale mi się zro- 
biło żali zostawiłem cię tam pod drzewem. 
Bodajbym nigdy tego nie zrobił... 

Lulu instynktownie podeszła do drzwi, 
ale olbrzymia postać „włóczęgi* zasłoniła 
jej odwrót. 

— Hola, dokąd to, moja panno? — 
krzyknął zbrodniarz. — Nie wyjdziesz stąd 
żywa! 

Chwycił ją brutalnie za ramię i rzucił na 
glinianą podłogę, poczem zasunął rygle u 
drzwi i, zdjąwszy ze ściany  dubeltówkę, 
oparł ją o ramę okna. 

— To dla tych, którzy przyjdą po 
mnie! — rzekł szyderczo. 


IM 


jest 


najtańszym 
nawozem! 
Zamówienia wykonują odwrotnie 


Miejskie Zakłady Ceramiczne 
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72. | 


PrzepuklinowePasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 
Narzędzia Lekarskie 
i artykuły gumowe 
L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


Maluje |! 


wedlug własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb- 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsze, 
projekty w skali dostarcza na żądanie, 
I przyjeżdża na miejsce na własny koszt. 
Prospektamii fołografjami wykonanych 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka 1]I. 
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INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 


wnętrza kościołów, j 


» kościołów każdej chwili służy i 


|pensjonat „PRIMAVERA“ 


instrumenta naprawia, zestraja 
kupuja tub wymienia na nowe 


J=“ NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 

wszelkie norady przy zakła* 

daniu i kompletowaniu ze- 
społów orkiestra! nych 
udziela bezpłatnie. 


Lulu porwała się z ziemi i szybkim ru- 
chem wy dobyla rewolwer. 

— Ręce do góry, łajdaku! — zawołała. 

„Włóczęga rj! obie ręce. 


— Ani kroku dalej, bo strzelę — powie- 
działa spokojnie Lulu, starając się wycofać 
ku drzwiom. „Włóczęga“ cicho gwizdnął i 
w tej chwili Nero rzucił się na Lulu i powalił 
ją na ziemię. 

— Nero do nogi! Dosyć! — krzyknął 
„włóczęga. Nachylił się szybko nad leżącą 
i wyrwał jej broń z ręki. 

— Tak, a teraz nie będziesz już niebez- 
pieczna — zawołał, otoczywszy dziewczynę 
silnem ramieniem. — nie ruszysz się stąd — 
dodał. W yjął z kieszeni sznur i wolną ręką 
związał nim dziewczynę. Za chwilę Lulu by- 
ła skręnowana i ułożona na posłaniu . „włó- 
częgi', który stał nad nią, śmie jac się wciąż 
szyderczo. 

— Doigrałaś się, panienko! Lepiej było 
zostawić w r spokoju starego „włóczęgę* i nie 
śledzić jego tajemnic. Miałem widocznie po- 
wód, żem zabił dyrektora. Potrzebne mi by- 
ły pieniądze. Lubię pieniądze. Dyrektor je 
miał... Ten głupi Virnon zginął, bo widział 
w mojej ręce pieniądze dyrektora. Ciebie 
oszczędziłem, ale teraz, gdyś mnie wydała, 
nie mam dla ciebie litości. 

Olbrzym rozejrzał się po chacie. 

— Nie zastrzelę cię, moja panienko — 
mówił dalej — poco tyle hałasu, mam coś 
lepszego! Nówiąc to, wydobył z pod pieca 
siekierę i popróbował jej ostrza na dłoni. 

— W sam raz wyostrzona. No, a teraz 
przygotuj się, za chwilę pójdziesz do Abra- 
hama na piwo — dorzucił cynicznie. 

Lulu nie mogła wydać głosu z przeraże- 


ETIEN 


UZ 


w dobrym stanie, tanio» 

Zgłoszenia przyjmuje Re- 

dakcja „Głosu Narodu* 
pod „FIAT, 501“. 


PEPATE TERE 


g czy lepiej“, 
RABKA 


ciepła i zimna woda bie- 
żąca, kąpiele solankowe 
w domu. 


Choroby serca 


Basedow. Astma, 
Cukrzyca. 


Wodolecznietwo, elektry- f 
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nia, leżała blada jak Śmierć. Ujrzała nad 80- 
ba ostrze siekiery i... straciła przytomność. 


Z brzękiem poleciały szyby okna i do 
izby wskoczył Messire. „Włóczęga cofnął 
się i rzucił siekierę. Nagłym ruchem wydo- 
był odebrany Lulu rewolwer i zaczął strze- 
lać do Messire'a. Nie zważając na grad kul, 
Janek rzucił się na „włóczęgę* i podbił mu 
rękę. Kula zmieniła kierunek i „włóczęga“ 
osunął się na ziemię, ugodzony w samo czoło. 
W tej chwili dało się słyszeć gwałtowne do- 
bijanie do drzwi i uroczyście brzmiący głos 
Miette'a. 

— W imieniu prawa, proszę otworzyć! 

Messire podszedł do drzwi i odsunął ry: 
giel, poczem szybko poskoczył do Lulu, aby 
ja uwolnić z więzów, lecz w tej chwili upadł 
na ziemię, obficie brocząc krwią. Jedna z kul 
„włóczęgi* dosięgła go, raniąc w bok. Ja- 
nek zemdlał. 

Gdy Lulu otworzyła oczy, zobaczyła wo. 
koło siebie kilkanaście osób z detektywem 
i sędzią Rienen na czele. 

— Która godzina? — zapytała. 

— Czwarta — odpowiedział ktoś. ` 

— Miał pan być parę minut po trzeciej, 
słynny detektywie — rzekła Lulu. 


XX. 


Miette jest niezadowolony, 


Wicedyrektor Pille, wezwany do chaty 
„włóczęgi“, wbiegł szybko, wołając od pro- 
gu: 

— Gdzie Messire? Czy żyje? 


(Ciąg dalszy). 


ga 
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jedyne w Polsce TY arne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 
miesięcznik rok XI. 


„Muzyka i $ iem“ pomieszcza na 
tamach Nru majowego aktualną ocenę dzisiej- 
szych stosunków na polu muzyki p. ł.: 


„Gorzej 


kilka utworów Rościelnych 

na chóry mieszane układu prof. Karola Hoppe, 

oraz pieśń na chór szkolny ,„ Wypłynął księżyc" 
w układzie prof. T. Flaszy. 


Fabr. skład Błócien i Bielizny 8. KOWALSKI 


Poleca uł. Wiślna 8, 


zowanie, naświetlanie, 
djeta, kąpiele kwasowę- Kraków 
glowa i Ł p. 
Sanatorjum PŁOTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. 
„SALUS%< 


Wielki wybór! 


| 
raków, ul. Szajskiego L. il. | 


TELEFON 112-95. 


KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki I t p. 


Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
POŃCZOCHY. SKARPETY 
KOSZULE MĘSKIE na mlarę krój i wykończenie bardzo solidne. 


% Ceny niskie! 


Ważne dla pań gospodyń! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. 


poleca: 
Gniewkowska A, 


„Współczesna kuchnia 


Cena egzemplarza oprawasgs zł. 10:80, po wcześnisjszew nadasłaniu nalaż: 


św. Krzyża LB 


w Księgarni 


Kraków, ul. św. 


domowa'' 


Niezwykła okazja 


nabycia wartościowego dzieła! 


Krakowskiej 


Krzyża L. 13. 


BEE nas 
mały zbyt towarów. 


Powiększajmy rynek zbytu, posługując 


się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy 'je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem. 


Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do miejsca produkcji. 


Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się: 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ 
Kraków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. 


tości przekazem pocztowym zł. 1180, za pobraniem pocztowem zł. 12:85. 

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jezt 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

cena z 12' — zł. zniżona na zł. 6: — 
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 16' — zł. zniżona na zł, 9: — 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1:— na porto. 


Gran zafłizzzrnach towaru powa łuwać się 


va „Glos Jlarodu". 


zy maare 
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